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MAKIETA ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 
PONOWNIE W „MAŁYM MODELARZU’* 


. Duże kb interesowanie 
planami makiety Zam¬ 
ku Królewskiego w 
Warszawie opublikowa¬ 
nymi w arze 5 7) ,.Małe¬ 
go Modelarza 0 sprawi¬ 
ło. że nakład został roz¬ 
przedany do ostatniego 
egzemplarza. 

Pragnąc ułatwić mło¬ 
dzieży szkolnej zbudo¬ 
wanie makiety Zamku* 
w grudniu br, wyda¬ 
ny zostanie dodatkowy 
nurne/ „Małe go Mode¬ 
larza 0 w nakładzie 
50 000 egzemplarzy* Bę¬ 
dzie on rozprowadza¬ 
ny przez kioski „Ru¬ 
chu 0 * 


Uwzględniając wzrastającą po¬ 
pularność, również wśród mode¬ 
larzy. hobby, jakim jest ostatnio 
zbieranie znaczków metalowych 
różnych organizacji, związków 
sportowych, herbów miast itp., 
Poznańska Spółdzielnia Pracy 
BEKLAMODRUK uruchomiła 
masową produkcję takich znacz¬ 
ków i breloczków do kluczy* 
Wydano ich już 280 odmian, w 
tym herby wielu miast polskich 
i ciekawą kolekcję samochodów 
historycznych* Są one bardzo ta¬ 
nie, gdyż znaczek kosztuje 2,80 
zl/szt„ a breloczek 10,80 zł/szt, 
Do sprzedaży znaczków utworzo¬ 
no specjalny sklep przy Starym 
Rynku (wejście od ul. Woroniec- 
kiej). Jeśli więc będziecie w Po¬ 
znaniu nie zapomnijcie odwiedzić 
tego sklepu* Zapewniamy, że 
warto. 


JADASWOZY WOJSKOWE 

Znany modelarz Stanisław Maciejewski z Siedlec w wolnych chwilach 
zajmuje sie wykonywaniem figurek wojska polskiego z 1&39 r* Figurki te 
wycinane są ze sklejki l odpowiednio malowane. Po zestawieniu figurek 
różnych rodzajów wojsk, wygląda to bardzo ciekawie. 



JACHT D-IO 

Modelę jachtów żaglowych chociaż posiadają archaiczny napęd* cieszą 
się powodzeniem wśród młodzieży. 

Na zdjęciu Andrzej Nowicki z Lodzi przygotowujący swój jacht do 
startu. 



HOBBY GÓRNIKA 

Józef Bań bor — górnik z ko¬ 
palni Knurów, już od siedmiu lat 
zajmuje się budową modeli okrę¬ 
tów* Ostatnio jego dziełem 
jest pięknie wykonany model ho¬ 
lownika „Samson M , którym na 
spartakiadzie w Chorzowie zdo¬ 
był ósme miejsce w klasie EH. 

Józefa Bań bora widzimy przy 
modelu. 

Fof, J. Ziół kfilutki 


NASZA 

OKŁADKA 


Rysunek przedstawia rosyjski okręt z XVII w* „Orzeł”, Rysunki tego oryginalnego okrętu 
znajdują sle wewnątrz numeru* 

Rys. E. 


modelarz 
































OTWIERAMY 

„NASZĄ 

TRYBUNĘ” 


Nie do wiary, jak długo trwa u nas druk miesięcz¬ 
nika. Piszę oto te słowa S października do numeru 
listopadowego, który ukaże się tuż przed VI Zjazdem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, jeśli urażeni 
w swej ambicji towarzysze-dr u kar ze zdołają nadrobić 
opóźnienia, a zatem na dwa miesiące przed rozpoczę¬ 
ciem Zjazdu. Dyskusja przedzjazdowa przybrała ogól¬ 
nonarodowy już rozmach, ale jeszcze nie osiągnęła 
swojego apogeum. Fala czynów społecznych, podejmo¬ 
wanych przez załogi dia uczczenia Zjazdu wciąż wzbie¬ 
ra. Wybrano już także 104 delegatów spośród 1802, 
którzy 6 grudnia zasiądą przy stole obrad VI Zjazdu 


Kiedy już jednak listopadowy numer „Modelarza” 
dotrze do rąk naszych Czytelników — VI Zjazd będzie 
rozpoczynał swe obrady. Trzymiesięczna dyskusja do¬ 
biegać będzie końca, ale wielki dialog, zainicjowany 
przez Partię z Narodem, trwać będzie nadal. 

VI Zjazd stanie się bowiem donośnym gongiem do 
dalszej twórczej dyskusji, ale głównie do działania, 
zgodnego z ustaleniami Zjazdu. Bogatsi w doświadcze¬ 
nia przełomowego roku 1971 ■— będziemy się imać naj¬ 
żywotniejszych spraw narodowych z ufnością i wiarą, 
że „nie święci garnki lepią”, że jesteśmy w stanie jesz¬ 
cze w okresie obecnie realizowanej 5-latki wyjść z im¬ 
pasu i w odczuwalny sposób poprawić swój byt. 

Oczywiście, nie będziemy tu sobie w nieskończoność 
powtarzać i przypominać podstawowej prawdy, że wy¬ 
tyczone przez VI Zjazd PZPR zadania wykonywać 
trzeba będzie rzetelnie, uporczywie, bez oglądania się 
na innych i wyczekiwania na cuda, Ale natomiast 
z zastosowaniem postępu technicznego i naukowego, 
umożliwiającego nam szybkie wdrożenie skutecznych 
metod zespołowego, mądrego, efektywnego i oszczęd¬ 
nego działania, zgodnego z „do-ro"* 

Każdy z nas musi wyzwolić w sobie świadomość na¬ 
rodowej dumy z przynależności do narodu polskiego, 
zobowiązującej do spełniania swoich zadań ku zado¬ 
woleniu innych. Umożliwiającej zmniejszenie dystansu, 
dzielącego nas w tempie rozwoju ekonomicznego od 
Japończyków, Francuzów, Rosjan, Niemców, Bułga¬ 
rów i innych. 

Nam, parającym się modelarstwem, łatwo pojąć, że 
dobrze opanowana specjalność, profesja sprawia przy¬ 
jemność i mniej męczy, a więcej korzyści przysparza. 
Uczmy się więc dobrze i spełniajmy wszystkie czyn¬ 
ności jak najrzetelniej. 

Nie bacząc na to, że każdy z odbiorców naszego mie¬ 
sięcznika jest przede wszystkim kimś tam — uczniem, 
instruktorem, górnikiem, referentem, profesorem, sier¬ 
żantem, inżynierem i równocześnie członkiem partii, 
organizacji, czy klubu, a biorąc pod uwagę tylko to, 
że jest równocześnie modelarzem, czyli entuzjastą tech¬ 
niki — postanawiamy, korzystając z ogólnonarodowego 
ożywienia, zaproponować wszystkim modelarzom — 
czytelnikom naszego miesięcznika uczestnictwo w po¬ 
litechnizacji naszego społeczeństwa, a szczególnie na¬ 
szej młodzieży. Pomóżcie nam w spełnianiu naszej mi¬ 
sji, wydłużcie nasz zasięg. 

Wydaje nam się, iż należy szerzej otworzyć drzwi 
naszych modelami. Zdjąć kłódki z szaf z narzędziami* 


Uruchomić fundusze na zakup materiałów modelar¬ 
skich. A może rozwinąć akcję przygotowywania w na¬ 
szych modelarniach najniezbędniejszych pomocy nau¬ 
kowych? 

Skorzystajmy z okazji — pomyślmy, co by tu zmie¬ 
nić na lepsze, a co tylko nieznacznie poprawić. Nie 
dzielmy spraw na duże i małe. Wszystkie są jednakowo 
ważne. Zwłaszcza dla tych naszych najmłodszych kole¬ 
gów, którzy dopiero co zaczynają stawiać pierwsze 
kroczki w modelarstwie. Pamiętajcie — nikomu na¬ 
tura, czy jak kto woli, opatrzność nie dała wyłączno¬ 
ści na absolutną mądrość. Nie jest powiedziane, że po¬ 
mysły rodzić się mogą li tylko w dużych głowach wy¬ 
soko postawionych osób. 

Po dynamicznym wzroście zapotrzebowania na „Ma¬ 
łego Modelarza", o którego w coraz większym nakła¬ 
dzie dopominają się nie tylko nasi najmłodsi odbiorcy, 
lecz rówmież spora grupa nieco doroślejszych, nietrudno 
zorientować się, jak z każdym dniem narasta i potę¬ 
guje się społeczne zainteresowanie techniką. Nakładu 
miesięcznika nie jesteśmy w stanie podnieść w sposób 
zauważalny z dwu co najmniej powodów — z braku 
dostatecznej ilości odpowiednich gatunków papiery 
a ponadto z uwagi na trhidności w wydrukowaniu 
zwiększonego nakładu czasopisma. Stąd mała jego 
ilość na rynku wydawniczym, przeciętnie jeden egzem¬ 
plarz na kiosk i znaczne znów ostatnio opóźnienia w 
druku. Podobnie rzecz ma się z „Modelarzem", chociaż 
może nie tak drastycznie. Starsi łatwiej to znoszą. Na¬ 
tomiast sytuacja z „Małym Modelarzem" zdaje się być 
nadal bez wyjścia. 

Niejednokrotnie nasi czytelnicy przychodzili nam w 
sukurs w trudnych do rozwiązania sprawach. Z co¬ 
dziennie napływających do redakcji listów oraz z tele¬ 
fonów od miejscowych najczęściej modelarzy dowia¬ 
dujemy się nie tylko, co sądzicie o naszej działalności 
wydawniczej, ale też i co nam radzicie. Co celniejsze, 
co trafniejsze propozycje często stanowią przedmiot 
narad kolegium redakcyjnego. Później wcielane bywają 
w życie. Dostrzegacie je zapewne na łamach naszych 
czasopism modelarskich. Dziękujemy Wam za tę cenną 
pomoc i prosimy o dalszą. 

Przy czym nie chcielibyśmy zawężać Waszego zain¬ 
teresowania tylko do spraw samego redagowania na¬ 
szych czasopism. Niechże i „Modelarz" stanie się przy¬ 
datny w ogólnonarodowej debacie przed- i pozjazdo- 
wej. 

Nie stwarza miesięcznik dogodnego forum do wy¬ 
miany myśli, to prawda. Wszakże zdarzają się sprawy 
wymagające gruntowo iejszych przemyśleń, dłuższych 
debat, rozwagi, dociekliwości, Wówczas łamy „Modela¬ 
rza” wymarzone. Oddajemy je Wam zatern do dyspo¬ 
zycji. 

Od nowego 1972 roku — od jubileuszowego 200 nu¬ 
meru „Modelarza” drukować będziemy w „Naszej try¬ 
bunie" co ciekawsze wypowiedzi i propozycje naszych 
czytelników, dotyczące szerszego włączenia modelarzy 
do zakrojonego na szeroką skalę uteehmczniania na* 
szego społeczeństwa, naszej młodzieży, naszego żyda. 

REDAKTOR NACZELNY 
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WOJSKO¬ 

WE 

RAKIETY 

ŚWIATA 


RAKIETA 

PRZECIW¬ 

LOTNICZA 

THUNDERBIRD 


Rakieto Thunderbird jest brytyjskim pociskiem 
przeciwlotniczym przeznaczonym do zwalczania 
samolotów na dużych i średnich wysokościach. Ogólna 
konstrukcja, zastosowanie i wyposażenie zostały 
omówione w 160 nrze „Modelarza" z sierpnia 1968 roku, 
toteż ograniczmy się tylko do padania danych technicznych 
z końca lat pięćdziesiątych jednej z pierwszych wersji 
bojowych rakiety, która jest przedstawiono na rysunkach. 
Dane techniczne: długość całkowita — 6,35 m; 
średnica kadłuba — 0,53 m; rozpiętość skrzydeł — 1,67 m; 
rozpiętość stateczników — 1,67 nu 


BUDOWA MODELU 


Cechą charakterystyczną rakie¬ 
ty jest to, że zostało wykonanych 
kilka jej wersji, różniących się 
między sobą wyposażeniem, syl¬ 
wetką i malowaniem, W tym nu¬ 
merze przedstawiamy jedną wer¬ 
sję, dwie inne przedstawimy w 
terminie późniejszym. 

Pocisk wyposażony jest w czte¬ 
ry skrzydła i cztery stateczniki 
umieszczone na kadłubie głów¬ 
nym, Na czterech silnikach bocz¬ 
nych znajdują się po dwa sta¬ 
teczniki małe i po jednym du¬ 
żym, Skrzydła i stateczniki są 
nitowane, przy czym stateczniki 
kadłuba głównego są mocowane 
punktowo. Nitowanie jest syme¬ 
tryczne, Na rysunku z malowa¬ 



niem nitowania nie oznaczono. 
W górnej części silniki boczne 
przymocowane są do kadłuba 
obejmą, zaś w dolnej części 
wspornikiem. 

Sposób malowania pocisku po¬ 
kazano na rysunku dodatkowym, 
wykonanym w skali 1:50. Kolor 
ciemnozielony, ciemnoczerwony i 
czarny jest matowy. Kolor czar¬ 
ny powinien mieć wygląd oksy¬ 
dowanych stalowych części dy¬ 
szy. 

W celu zwiększenia widocznoś¬ 
ci rysunku oprócz rzutu główne¬ 
go pokazano silniki boczne ze 
statecznikami oraz same silniki 
i stateczniki* Pozwoli to na wy¬ 
konanie modelu nawet modela¬ 
rzom niezbyt biegłym w czytaniu 
rysunków technicznych. Duże 
stateczniki na silnikach bocznych 
i skrzydła są znacznie cieńsze od 
stateczników kadłuba. 

KRZYSZTOF RUKUSZEWICZ 


Uzupełnienia do rysunków zamieszczonych w „Modelarzu" 


Kanadyjskie pociski badawcze % serii Black- 
mant (ptrs nr IZ 19®9) 




Argentyńska rakietą badawcza RIgieł (patrz 
nr ll/im> 



Amerykańska rakieta bojowa 
Red"tonp (patrz nr SlSTdł 
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OBCHODY X-lecia 
MODELARSTWA w MUSZYNIE 


W dniach 19—£1 września 1071 raku odbyły się w Muszy¬ 
nie uroczyste obchody X-lecla działalności tego cenionego 
ośrodka modelarstwa. Główną częścią programu były XI 
Zawody Modeli Rakiet pod patronatem MRN oraz XV Za¬ 
wody Modeli Latających pod patronatem tamtejszego Ban¬ 
ku Spółdzielczego, W zawodach wzięła udział młodzież z: 
Kota Lotniczego Sanatorium „Jar* 1 , Koła Lotniczego w Zako¬ 
panem, Modelarni Lotniczej ^Zefirek", Koła Lotniczego Złoc- 
kie oraz Modelarni Lotniczej z Dąbrowy Górniczej. 

Zawody modeli rakiet rozgrywano w kategorii rakiet 
czasowych opadających na taśmie. Do napędu modeli zasto¬ 
sowano silniki klasy 1 (do 5 Ns). Każdy z zawodników wy¬ 
konywał po trzy loty. Natomiast zawody modeli szybow¬ 
ców rozgrywano na zboczu. Do zawodów dopuszczono mo¬ 
dele z klasy ,, standard p \ których rozpiętość skrzydeł nie 
przekraczała długości 1 m, a najmniejsze obciążenie skrzy¬ 
deł — 12 g '<Jcm ł . Zgodnie z obowiązującym regulaminem 
zawodów uzyskano następujące wyniki: 

MODELE RAKIET CZASOWYCH; 1 . M. Olszewska — KL 
Zakopane (102*), 2. T, Kuzak — KL Jar (37»L 3, St* Zy- 

MODELARZ 

« % 


Anna Jarończyk, najwybitniejsza modelarka Polski, a jed¬ 
nocześnie ceniona wychowawczyni w Sanatorium „Jar”. 


gadło — Zefirek (92sh 4. B, Ratajczak — Zefirek (gs,2sh 5, G. 
Jeżowski — KL Zfockle (S2,Ss) ł 6, A. Jarończyk — Zefirek 
(8l t *s>. 7. B. Wójcik — KL Jar (8l,2sh S. J, Piekło — KL 
Jar (»,•», t. R< Rafa — Zefirek (80s>. 10. T. Gruca — zefi¬ 
rek (TM*)' 22- J- Oczko Wika — KL Jar (21,2*). 
modele SzybowcOw klasy standard: i, j. Jaroń- 

czyk — (SOI pkt.h 2. W. Palej — (308 pkt.J, 3. K. Rafa iZn 
pkt.L 4. M. Gruca (280 pkt.>, S. J. Rojna (267 pktj, G, B. 
Ratajczak (248 pkt.>, 7. St. Zygadlo (236 pkt,) t 8. W- Bu- 
liszak (20 pkt.h 0 . J. Andryszczak (135 pkt.j, 10, j, Hanke 
(173 pkt.j, 22, A, Pach (36 pkt.). 

Należy dodać, że przedstawione kategorie modeli nie są 
jedyne w modelarni muszyńskiej. Ma ona w swoim do¬ 
robku wiele lokalnych rekordów w 43 klasach modeli lot¬ 
niczych i rakietowych. Niektóre z nich warto byłoby roz¬ 
powszechnić w Polsce. W samych tylko modelach rakiet 
Istnieje 21 kategorii, w których rozgrywa się zawody. 

Ta wielokierunkowa działalność szkoleniowa szybko przy¬ 
niosła oczekiwane efekty. 10 modeli mistrzów i wicemist¬ 
rzów stanowi o sukcesie modelarzy z Muszyny. Na te osiąg¬ 
nięcia trzeba było zapracować. W ciągu kilku lat pracy 
w modelarni wykonali oni 4140 modeli lotniczych i rakie¬ 
towych. Szczególnie dobre efekty szkoleniowe przyniosły 
małe formy. 

Przy okazji X-lecia modelarni Zefirek" chcielibyśmy 
zwrócić uwagę na atmosferę towarzysząca każdym zawo¬ 
dom i pokazom organizowanym przez tamtejszych mode¬ 
larzy. Również 1 na tych zawodach można było dostrzec 
coś osobliwego. Po k&żdej kolejce lotów składano sobie 
nawzajem gratulacje 1 czyniły to właśnie osoby z konkuren¬ 
cyjnych modelarni. Również w czasie przygotowań do star¬ 
tów można było zaobserwować przejawy koleżeńskoścl i 
życzliwości. Jest to dużo zasługa organizatorów zawodów, ^ 
dla których cele wychowawcze są ważniejsze od tabelarycz¬ 
nych wyników. 

Trwające w Muszynie uroczystości nie ograniczały się 
tylko do samych zawodów. Dla uczestników imprezy zorga¬ 
nizowano wycieczkę krajoznawczą, a także udaną wyciecz¬ 
kę nocna z pochodniami do Malnika. Uatrakcyjniły ją pie¬ 
czone przy ognisku kiełbaski, ale gwoździem programu 
były ciekawe gawędy i przyśpiewki góralskie. 

Podsumowaniem działalności modelarskiej była gigantycz¬ 
na, Jak na warunki krajowe, wystawa modelarska, Zgro¬ 
madziła ona kilkaset modeli lotniczych 1 rakietowych, 90 
różnych typów sllniczków rakietowych i spalinowych, SIO 
zdjęć modelarskich. 65 proporczyków, 123 różnych dyplo¬ 
mów, kilkanaście pucharów* i o medali mistrzowskich, bo¬ 
gaty księgozbiór literatury modelarskiej, a także pamiątko¬ 
wą księgę modelarską. 

Dodatkowa atrakcją było zwiedzanie Muzeum Etnogra¬ 
ficznego, powstałego przy wydatnej pomocy tamtejszych 
modelarzy. 

Uroczyste obchody X-lecia modelarstwa w Muszynie za¬ 
kończył miły wieczór pożegnalny, na którym przewodniczą¬ 
cy MRN, Ludwik Buczko, wręczył zwycięzcom zawodów 
nagrody rzeczowe. Natomiast wszyscy pozostali uczestnicy 
Imprezy otrzymali pamiątkowe odznaki, plakietki, folde¬ 
ry. Nie zabrakło też dyplomów dla zasłużonych działaczy 
tego regionu. 

Zawiedli jedynie zaproszeni dziennikarze i telewizja oraz 
Aeroklub, który zignorował te uroczystości, 

B. WĘGRZYN 


Stanisław Zygadlo, zasłużony pedagog tego ośrodka. 


Udany start ze zbocza Tadeusza Grucy* 


Przewodniczący MRN w Muszynie, Ludwik Buczko wśród 
model arzy. 


Tadeusz Gruca to nasz reprezentant na Mistrzostwa Świata 
Modeli Rakiet, które odbędą się w Jugosławii (1972 r,h 




W dniach l \—23 sierpnia odbyły 
sic w Debreczynte na Węgrzech 
III tradycyjne zawody mikrumo- 
dęli o puchar HAJDU z udzia¬ 
łem gospodarzy oraz zawodników 
% Czechosłowacji, Jugosławii, Ru* 
tminii J Polski, Polacy odnieśli 
sukces, zajmując trzecie (brązowy 
medai| i szóste miejsce wśród czo¬ 
łowych zawodników Europy, Kraj 
nasz reprezentowali modelarze 
krakowscy: Edward Ciapała i Ry¬ 
szard Czechowski, znany naszym 
czytelnikom jako autor interesu¬ 
jącego 1 oryginalnego cyklu arty¬ 
kułów o budowle mik rom ocieli* 
H, Czechowski obiecał nam napi¬ 
sać kilka słów o tej interesują¬ 
cej Imprezie, na razie więc poda¬ 
jemy tylko wyniki, jakie osiągnęli 
zawodnicy w Debreczynie. 
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K. Chlubny 
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27,35 

28,42 

25.33 

20.34 

28.07 

20.24 

58,06 

3 

Jv Giapała 

Polska * 

25.01 

27,01 

O.Ofi 

14,43 

0,05 

28 JO 

55,11 

4 

Rfc Andra* 


16J6 

27,45 

25.10 

14.10 

27.20 

0,10 

55,05 

5 

V, Ki norii 

Jugosławia 

26 12 

25.23 

8.15 

24.30 

11,44 

27.05 

53,17 

fi 

k, (Istrclio^fki 

Polaka 

27.03 

0,40 

24.35 

23,32 

25.5,5 

n.;ia 

52,35 

7 

Euzady Cy, 

Węgry 

17,01 

18.20 

24,37 

25.25 

25.40 

22,20 

51.05 

fi 

Egri Anul 

PI 

21,51 

IB.38 

23,34 

25.00 

25,20 

24 58 

50.20 

9 

Riró Karofy 

t* 

24.57 

24,43 

25.07 

25.08 

21.39 

22.37 

50.15 

10 

Ocsody Z, 

ft 

21.23 

25.22 

22.20 

5.11 

21.10 

24.32 

40,54 

11 

Orwtviii P, 

» 

0.40 

23.09 

11,43 

24.52 

10.45 

24.28 

40.12 

12 

Bulo* r. 

Riitimliia 

22,13 

12.35 

20,22 

22.30 

5 JO 

23,26 

46.05 

13 

Mf»r;iru A. 

fs 

10.45 

10.40 

0.48 

16,08 

21,54 

22.07 

44.01 

14 

T. Stma:bek - gi'T 

JiiĘnsliiwin 

0,20 

21.50 

18.34 

5.49 

7.20 

20.44 

42,34 

15 

lllntrt t). 

RlliniiElm 

13,34 

8,20 

6,32 

10,55 

10.16 

7.20 

39J1 

16 

DjjłftiiiM-HU A, 

W 

13.26 

8,44 

17.37 

15,26 

10.10 

18,55 

38.05 

17 

Neculu G* 

ii 

2.45 

0,04 

Ul. 12 

18,40 

16,57 

12.37 

36.52 

le 

DiujniTirsru N, I), 

ii. 

13,53 

0,06 

00.27 

1,28 

1,36 

12.53 

26.46 



Z lewej: pTof. 
Erbach USA, z 
prawej: Gyorgil 
Buzady — Węgry, 
Czechosłowacja 
Brno I$7i' 


Modelarz węgier¬ 
ski Andreasz Ree 
w trakcie waże¬ 
nią modelu, De- 
brecen 1971, 
Foto Czechowski 



















Fragment otwarcia Mistrzostw, 


XXXVI MISTRZOSTWA POLSKI MODELI 


LATAJĄCYCH 


W bieżącym roku mistrzostwa odbyły się we wrześniu 
i podzielone zostały na cztery etapy: 

il zawody w klasie modeli zdalnie kierowanych: akroba- 
cyjnych i motoszybowców rozegrane w Gdańsku 

3—5-03*71 r. 

2) w klasie modeli swobodnych: szybowców, silnikówek 

. I gumówck — w Lesznie 10— 12.Q9.TI t, 

3) w klasach modeli na uwięzi — w Częstochowie 
19—21.09.71 r. 

i) w klasach modeli zdalnie kierowanych szybowców na 
zboczu — w Jeżówie Sudeckim 24—26*09.71 r. 

Do udziału w mistrzostwach za kwa li fik owa tło 169 zawód* 
ników na podstawie eliminacji przeprowadzonych w kwiet¬ 
niu—czerwcu br. 

System rozgrywania mistrzostw w czterech etapach miał 
swoje zalety i wady. Do zalet zaliczyć można wybór naj¬ 
lepszego terenu rozgrywek w każdej konkurencji. a więc 
np. modele na uwięzi latały na najlepszym w kraju boisku, 
szybowce R/C na najlepszym zboczu itd. Łatwiej było też 
znaleźć miejsce zakwaterowania i wyżywienia dla stosu n- 
kowo niewielkich grup uczestników poszczególnych eta* 
pów. Wadą tej innowacji było rozproszenie wysiłków Za¬ 
rządu Głównego APRL, który nie wszędzie mógł zapewnić 
tej najpoważniejszej imprezie modelarskiej sezonu wła¬ 
ściwą oprawę i należyty skład komisji sportowej, dlatego 
niektóre etapy mistrzostw niewiele różniły się od zwyk¬ 
łych prowincjonalnych zawodów. Wielu zawodników star¬ 
tujących w różnych konkurencjach oraz sędziów musiało 
odbyć kilka uciążliwych podróży, wiele też problemów 
nasuwała konieczność wielokrotnego zwalniania się z pracy. 

Nie odbyło się tradycyjne spotkanie całej czołówki mo¬ 
delarzy kraju, które dawało zawsze okazję do obejrzenia 
postępu we wszystkich klasach modelarstwa, ciekawych dy¬ 
skusji i wymiany doświadczeń. 


MODELE ZDALNIE KIEROWANE AKROHĄCYJNE 
1 MOTOS2YBOWCE (GDAŃSK 3—5.9.71) 

impreza odbyła się przy nie najlepszej pogodzie, organi¬ 
zacja skromna, ale nie nasuwająca żadnych zastrzeżeń. 
Trochę przeszkadzał znaczny ruch samolotów ,,Lotu T * na 
lotnisku we Wrzeszczu, gdzie rozgrywano konkurencje. 

Relacjonując w nrze 9 „Modelarza." międzynarodowe za¬ 
wody modeli R/C w Krakowie w lipcu br. pesymistycznie 
wyraziłem się o poziomie naszych akrobatów. Miło jest mi 
dziś stwierdzić, że w ciągu 2 miesięcy zaznaczył się wyraź¬ 
ny postęp i gdyby wówczas Polacy tak latali jak teraz, 
osiągnęliby na pewno lepsze wyniki. 

Na mistrzostwach konkurencję tę wygrał Sylwester Ku¬ 
jawa (Aer. Poznański) uzyskując 9700 pkt, przed Jerzym 
Kosińskim (Aer, Warszawski) — 82T5 pkt, i Franciszkiem 
G1 asowiczem (Aer. Krakowski) — T385 pkt. 


MODELARZ 


Konkurencję motoszybowców przeprowadzono przy pra¬ 
wie a termicznej pogodzie. Decydowała w pierwszym rzędzie 
wysokość uzyskana w locie silnikowym oraz nieprzekrocze- 
nie regulaminowego czasu pracy silnika 2 min., co. Jak 
wiadomo, pociąga za sobą punkty karne. Również tu zary¬ 
sował się postęp: większość modeli ostro nabierała wyso¬ 
kość. a i z lądowaniem w wyznaczonej sterze też na ogół 
nie było problemów. 

Zwycięzcą został Stefan Grychtoł (Aer, Gdański) z wyni¬ 
kiem 1^7 pkt,* a dalsze miejsca zajęli Lech SiudowsKi 
(Aer, Gdański) — 1249 pkt. 1 Bogusław Spunda (Aer. War¬ 
szawski) — 1239 pkt. 


MODELE SWOBODNE (LESZNO 19—12.9.71) 

Dyskusyjną innowacją było w tym roku ograniczenie 
czasu startowego do 10 minut na jednego zawodnika w każ¬ 
dej kolejce startowej. Wykluczało to taktyczne ..blokowanie" 
komisji sędziowskiej celem uniemożliwienia wystartowania 
przeciwnikom w ramach czasu przeznaczonego na kolejkę 
lotów. Każda para chronometrażystów miała przydzielo¬ 
nych 4 zawodników, którzy startowali w kolejności ustalo¬ 
nej drogą losowania. 

System takt niewątpliwie ułatwiał organizację lotów, z 
drugiej jednak strony uniemożliwiał zawodnikowi wybór 
najkorzystniejszego momentu startu z punktu widzenia wa¬ 
runków meteorologicznych. Gdyby system miał się utrzy¬ 
mać, wówczas trzeba by odstawić do lamusa wszelkiego 
typu wskaźniki termiki, które stanowią przecież interesują¬ 
cy dział techniki modelarskiej, jak też mało przydatną w 
tym systemie praktyczną znajomość „mlkrometeorologir** 
będącą dotąd jedną z najważniejszych umiejętności modela¬ 
rza-za wodnika. 

Organizacja startów na mistrzostwach szczególnie nie 
odpowiadała szybownikom, dla których wybór momentu 
startu głównie decyduje o ich sukcesie. Żaden z zawodni¬ 
ków nie uzyskał w 5 lotach 900 sek. Zwyciężył Bronisław 
Wiertczyk (Aer. Gliwicki) — $75 sek. przed Antonim SuLi- 
szftn (Aer. Warszawski) — 974 sek, i Józefem Maksymowi¬ 
czem (Aer. Gliwicki) — 869 sek. 

Aura dopisała bardziej gumówkarzom i doszło tu do 
lotu dogrywkowego. Znani zawodnicy: Kazimierz Łapiński 
(Aer. Białostocki) i Tadeusz Kowal (Aer. Poznański) uzys¬ 
kali w 5 lotach po 900 sek. i musieli przeprowadzić lot do- 
grywkowy. W dogrywce Łapiński uzyskał wynik 240 sek.. 
a Kowal 174 sek. Na trzecim miejscu uplasował się Sta¬ 
nisław' 2 u rad (Aer. Wrocławski) osiągając 875 sek. 

silników ki to jak wiadomo nasza słaba strona, chociaż 
można było zaobserwować znaczny postęp w porównaniu 
z rokiem ubiegłym, wysoką klasę w tej konkurencji pre¬ 
zentował Zygfryd Sulisz (Aer. Warszawski), którego mo¬ 
del wyróżniał się nienagannym wykonaniem wszystkich 
szczegółów 1 starannym oblataniem. Zawodnik ten zasłużę* 


a 





nie wygrał, uzyskując maksymalny czas lotu 900 sek* Dni* 
gie i trzecie miejsce przypadło Jerzemu Skiśle wieżowi 
(Aer, Wrocławski) — 850 sek. i Jerzemu Łapińskiemu (Aer, 
Białostocki) — 833 sek. . L , 

Jako ciekawostką tego etapu mistrzostw można podkreś¬ 
lić sukcesy startujących braci, które dowodzą, że m odęła r- 
stwo jest „chorobą 1 ' rodzinną. I tak dwaj bracia Sulisze 
zdobyli po złotym i srebrnym medalu dla Aeroklubu War¬ 
szawskiego, a dwaj bracia Łapińscy — dla Aeroklubu Bia¬ 
łostockiego. 

MODELE NA UWIĘZI (CZĘSTOCHOWA 19—21.9-71) 

Dominującym akcentem tej części mistrzostw było odda¬ 
nie do użytku nowego toru modelarskiego w Częstocho¬ 
wie- Ten naprawdę wspaniały (choć jeszcze nie całkowicie 
wykończony) obiekt powstał dzięki zgodnej inicjatywie 
Aeroklubu Częstochowskiego, miejscowych władz partyj¬ 
nych i administracyjnych oraz przemysłu regionu często¬ 
chowskiego, Tor, Jako Jedyny w Polsce, posiada 2 wyasfal¬ 
towane kręgi i położony jest przy Stadionie Miejskim (ul. 
Olsztyńska) niedaleko od centrum miasta. Dosłownie w 
przeddzień zawodów na torze pracowały jeszcze maszyny 
drogowe układające asfalt, a już w niedzielą o godz. 12 
wszystko było „zapięte na ostatni guzik” łącznie z ogro¬ 
dzeniem siatka Jednego (na razie) kręgu. 

W przeciwieństwie do innych etapów mistrzostw ten 
miał piękną oprawę propagandową. Otwarcie odbyło się 
w obecności przedstawicieli najwyższych władz miejsco¬ 
wych, nie zabrakło również orkiestry wojskowej- Organi¬ 
zatorzy dołożyli wszelkich starań, aby uczestnicy zachowali 
na długo w pamięci pobyt w gościnnej Częstochowie. 

W klasie modeli szybkich wyniki były raczej słabe. Zwy¬ 
ciężył Jerzy Zwoliński (Aer. Warszawski) wynikiem 200,0 
km/godz, przed Andrzejem Rachwałem (Aer. Śląski) 189,5 
km godz, i Kazimierzem Kosem (Aer. Szczeciński) 178,2 
km/godz. 

Inaczej stało się w wyścigu, gdzie padł w finale wynik 
na skalę światową. Zespół Aeroklubu Warszawskiego; Jan 
Rosiński i Hipolit Rokicki uzyskali na dystansie 20 km 
czas 8 min, 45 sek. Na drugim miejscu uplasował się rów¬ 
nież zespół warszawski: J, Jóiwiak i W* Salach — 10 min, 
3S sek,. a na trzecim — zespół Aer. Śląskiego Pcszak-Ziem- 
ntak z czasem 11 min. 38 sek, 

W akrobacji tryumfował Jerzy Ostrowski (Aer. Częstocho¬ 
wski) uzyskując 72H pkt, i Stefan Kraszewski (Aer, War¬ 
szawski) — 6712 pkt. Za nowy talent w akrobacji uznano 
zdobywcę brązowego medalu Józefa Wąsika (Aer. Warszaw¬ 
ski) — 5715 pkt., który startując od niedawna szj ł bko do¬ 
szedł do czołówki. 

Konkurencja makiet nie wniosła nic nowego 1 była w za¬ 
sadzie odbiciem imprezy im. Różańskiego (patrz nr 9 „Mo¬ 
dela rza”)- Tak samo ułożyła się też kolejność zdobywców 
pierwszych miejsc: J. Ostrowski, Aer. Częstochowski (model 
D,H, ..Hornet'*), L. Podgórski, Aer. Pomorski (model IŁ 2) 
i Zb. Jurek, Aer. Opolski (model D. H. „Mosęułto"). 


Model D. H. „Mosguito 11 Zbigniewa Jurka z Aer. Opolskiego, 


Zwycięzca w klasie modeli szybkich «— Je rży Zwoliński z 
Aer. Warszawskiego. 



MODELE SZYBOWCÓW ZDALNIE KIEROWANYCH 
NA ZBOCZU (JEŻÓW SUD, 24—2fi.9,U) 

Ostatnia impreza modelarska bieżącego sezonu upłynęła 
pod znakiem niekorzystnej pogody 1,„ niedomówień regu¬ 
laminowych, które na psuły nieco krwi zawodnikom i sę¬ 
dziom, Pierwszy raz mistrzostwa rozgrywane były bowiem 
w dwóch klasach (otwartej — modelami wieloczynnościo¬ 
wymi i standard — modelami jednoczy tmoścłowy mi) w 
oparciu o nowe przepisy, które nie przeszły jeszcze pełnej 
próby życia. Faktem Jest jednak, że zawody przeprowadza¬ 
ne nowym systemem są bardziej emocjonujące i wymagają 
większej zręczności od pilotów. 

W klasie standard zwyciężył Tadeusz Pelczarski (Aer. 
Podkarpacki) — 910 pkt* przed Stanisławem Baslorą (Aer. 
Jeleniogórski) — 901 pkt, i Stefanem Różyckim (Aer, Wro¬ 
cławski) — 880 pkt. 

Mistrzem Polski w klasie otwartej został Edward Trzopek 
(Aer. Bielsko-Bialski) — 1124 pkt,, następnie miejsca zajęli 
Franciszek Glasowicz (Aer, Krakowski) — 1117 pkt, i Ta¬ 
deusz Szpak (Aer* Bielsko-Bialski) — 1089 pkt. 

A. TRZCIŃSKI 



Mistrz Polski w klasie otwartej modeli szy¬ 
bowców R C na zboczu — Edward Trzopek 
(Aer. Bielsko-Bialski). 



Modeię d, H. „Hornet” Jerzego Ostrowskiego 
1 Ił*2; Lecha Podgórskiego — zwycięzców w 
klasie makiet. 


Fragment modelu il-2 I.* Podgórskiego, 


Model klasy otwartej Edwarda 
Trzopka, 




LATAJĄCE SKRZYDŁO KLASY FIC 



Konstr, Henryk Meller (Aer. 
Pomorski) 


Model o układzie delty odznacza 
się statecznym lotem i dobrymi, jak 
na swą klasę, osiągami, Zwraca 
uwagę oryginalne rozwiązanie łoża 
silnikowego oraz wysunięta w dół 
płoza o kształcie opływowym, chro¬ 
niąca model przy lądowaniu oraz ob¬ 
niżająca środek ciężkości, co jest ko¬ 
rzystne ze względu na stateczność. 

Model posiada profil płaski, Clark 
YH fi%, na całej rozpiętości. Odchy¬ 
lane w górę lotki umieszczone na 
krawędzi spływu tworzą samos tate- 
czny układ całości płata. Kąt wychy¬ 
lenia lotek dobiera się doświadczal¬ 
nie podczas oblatywania modelu, tak 
aby uzyskać równocześnie wymaga¬ 
ną stateczność podłużną i możliwie 
płaski kąt szybowania. 

Model zbudowany jest % balsy z 
wyjątkiem łoża silnikowego (buk), 
wysięgnika płozy (sklejka) i dźwiga¬ 
rów (sosna). Jako napędu można 
użyć dowolnego silnika o pojemności 
1 cm 3 . 



kraju 
i ze 
świata 


brytyjski koncern wy¬ 
dawniczy, Model Allied 
Fublications Limited, wy¬ 
dający 8 czasopism mode¬ 
la rsk ich, pod wpływem 
wz ra st aj ą cego za po trzeb o - 
wania tematyki radlomo- 
delarakiej przeobraził ma¬ 
ło forma to wy miesięcznik 
„Radio Contro! Modela and 
Electronics” w wielki ma¬ 
gazyn radiom odelarskl, Ma 
on obecnie format A-l i za¬ 
wiera 64 strony, 

* * * 

W dniu 27 września 
1971 r. odbyło się w 
Klubie Księgarza w 
Warszawie spotkanie 
przedstawicieli Klubu 
Dobrej Książki MORZA 
z członkami Stowarzy¬ 
szenia Marynistów Pol¬ 


MODELARZ 


skich. Wśród 6500 człon¬ 
ków klubu, którzy za¬ 
mówili minimum 3 
książki morskie (razem 
zamówili 47 100 tytułów) 
rozlosowano cenne na¬ 
grody o łącznej wartości 
25 tys, złotych. Z po¬ 
wyższego widać, że 
oprócz gwarancji otrzy¬ 
mania za pośrednic¬ 
twem Powszechnej Księ¬ 
garni Wysyłkowej in¬ 
teresujących książek 
morskich można jeszcze 
liczyć na cenne nagrody 
ufundowane przez róż¬ 
ne wydawnictwa. Warto 
więc zostać członkiem 
Klubu Dobrej Książki 
MORZA. Zachęcamy, 

• * * 

W centrum Drezna przy 
Wallstrasse otwarto nowy 
wielki sklep z artykułami 
politechnicznymi. Olbrzymi 
podświetlony napis MODE¬ 
LARZ {Der Modellbauerj 
ściąga miejscowych i przy¬ 
jezdnych majsterkowiczów 
L modelarzy. Stosownie do 
swej nazwy sklep prowadzi 


sp rze d aż a rty ku łów po 1 i - 
technicznych przeznaczo¬ 
nych dla wszystkich dy¬ 
scyplin modelarstwa. Jeśli 
będziecie w Dreźnie, radzi¬ 
my odszukać Wallstrasse i 
zapoznać się z zaopatrze¬ 
niem tego sklepu. 

* * * 

W nowym roczniku 
AERG MODELLER AN- 
NUAL 1971—1072, wy¬ 
danym jak zwykle przez 
Model Allied Fublica- 
tions Ltd,, w wykazie 
czasopism, % których ko¬ 
rzystano, figuruje m. in. 
nasz „Modelarz", Nie 
wymieniono natomiast 
innych czasopism mode¬ 
larskich wydawanych w 
krajach wspólnoty so¬ 
cjalistycznej, nie ma też 
przedruków z tych cza¬ 
sopism, 

* * * 

Wspomniany wyżej rocz¬ 
nik zawiera na Go stronie 
plan modelu sllnlków ł k| 
Jerzego Kaczorka z Wro¬ 
cławia, w podzialce 1:10, 
Tym razem imię i nazwi¬ 


sko konstruktora napisano 
bezbłędnie, co Anglikom 
rzadko się zdarza. 


Wydawnictwo Nasza Księ¬ 
garnia obdarzyło pośrednio 
modelarzy okrętowych nie¬ 
zwykle cenną pozycją pt. 
„Wielcy żeglarze” (tłuma¬ 
czenie z francuskiego). 
Użyliśmy umyślnie okreś¬ 
lenia: pośrednio, gdyż 

książka przeznaczona Jest 
dla innego odbiorcy, ale 
również modelarze-history- 
cy znajdą w niej wiele 
cennego materiału w po¬ 
staci reprodukcji starych 
obrazów morskich, daw¬ 
nych okrętów, takielunku 
lip. Wielkie dzieło, a cena 
przystępna, gdyż tylko 45 d. 
Warto kupić. Polecamy. 


Tegoroczny przydział pa¬ 
pieru Japońskiego dla mo¬ 
delarzy LOK był trzykrot¬ 
nie większy niż w latach 
ubiegłych. Otrzymano go 
w różnych kolorach l o 
różnej gramaturze. Powi¬ 
nien więc zaspokoić wszy¬ 
stkie potrzeby naszych mo¬ 
delarzy lotniczych, Jeśli bę¬ 
dzie tylko wykorzystywany 
racjonalnie i zgodnie z 
przeznaczeniem. 


lO 



































































Szczegół .•& 



Ttu mik ' do Si Znika o pojemności 5+7 cni*. Cif żar 30 gram. 
Konsfr. inż Marian id a jaszczyk, Arr Częstochowski. 19?0 r. 















































































































































































































TŁUMIENIE HAŁASU 
SILNIKÓW MODELARSKICH 


Hafas jest zjawiskiem występującym 
w codziennym żvęiu człowieka XX wie- 
ku* a tempo życia sprzyja występowa¬ 
niu hałasu, wszędzie tam. gdzie nie 
przewidziano sposobów, które pozwoli¬ 
łyby zapobiec jego powiększaniu się* 
Hałas w codziennym życiu jest niewąt¬ 
pliwie lekceważony. Nawet. w przy¬ 
padkach. kiedy poziom jego głośność i 
jest tak wysoki, że grozi trwałymi 
ubytkami słuchu, Hałas przyspiesza 
zmęczenie, a przebywanie w nim przez 
dłuższy czas jest jedna z przyczyn 
chorób o podłożu nerwowym. 

Bezpośrednią przyczyną powstawania 
fal akustycznych o słyszalnych często¬ 
tliwościach sa mechaniczne drgania oś* 
rodka sprężystego pobudzonego dowol¬ 
nym źródłem. Najogólniej rzecz biorąc, 
przyczyną hałasu są drgania, związa¬ 
ne z pracą silników, w tym również 
modelarskich. Hałaśliwość procesu od¬ 
prowadzenia spalin decyduje w zasa¬ 
dzie o głośności pracy silnika. 

Od dawno stosowano różne urządzenia 
celem wyciszenia pracy silników spa¬ 
linowych. natomiast w modelarstwie, w 
krajach gdzie walka z hałasem popar¬ 
ta Jest odpowiednimi zarządzeniami, od 
niedawna stosuje sie urządzenia tłu¬ 
miące- W Polsce do chwili obecnej nie 
ma takiego zarządzenia, które nakłada¬ 
łoby obowiązek stosowania tłumików 
do silników modelarskich. Niemniej 
jednak od kilku lat modelarze z Czę¬ 
stochowy stosują % powodzeniem tłu¬ 
miki w swoich modelach, bez uszczerb¬ 
ku dla osiągów silników, co należy 
uznać za sukces. Obroty silnika spraw¬ 
dzane były obrotomierzem podczas pra¬ 
cy bez tłumika oraz po jego zamonto¬ 
waniu i nie stwierdzono spadku obro¬ 
tów, a tym samym spadku mocy. Nato¬ 
miast wyciszenie hałasu było znaczne 


(brak pomiarów nie pozwala na kon¬ 
kretne podanie wartości]! oraz zmniej¬ 
szyło sie zużycie paliwa, co świadczy o 
udanym rozwiązaniu technicznym tłu¬ 
mika. 

Jako przykład może posłużyć silnik 
Super Tigre 35 Śtunt, który pracując 
bez tłumika w modelu akrobaeyjnym 
zużywał 120 cm" paliwa tj. 10,5 cmYmiru, 
w czasie około 6,5 min, natomiast pra¬ 
cując w identycznych warunkach z 
tłumikiem tę samą ilość paliwa zużył 
w czasie 11 minut. tj. 11 cm :f /min. z te¬ 
go wynika, że zużycie paliwa zmalało 
o 40 V 

Kto interesuje sie rozwojem silników 
spalinowych, szczególnie motocyklowych 
silników dwusuwowych, wie o tym, ja¬ 
ki zysk mocy można osiągnąć przez 
zastosowanie dobrego układu wydecho¬ 
wego. Zagadnienie tłumienia bez strat 
mocy silnika od dawna zaprzątało 
umysły konstruktorów na całym świę¬ 
cie. 

Podstawowymi sposobami uzyskania 
tego efektu są; 

a) tłumienie drgań w akustycznych fil¬ 
trach falowych (tłumiki refreksyjne). 

b) absorpcja energii drgań o wysokiej 
częstotliwości z zamianą jej na 
ciepło, 

c) wygaszanie fal drogą interferencji. 

d) ochładzanie przepływających spalin. 
Pierwotnie stosowane tłumiki: labi¬ 
ryntowe, komarowe, wirowe lub szcze¬ 
linowe. zapewniały często bardzo dob¬ 
re wyniki wyciszania hałasu spalin, 
szczególnie wówczas, gdy udało się 
zestawić tłumik obejmujący dwie lub 
kilka różnych sekcji, działających wed¬ 
ług wymienionych zasad. Jednak po¬ 
mijanie podczas projektowania konst¬ 
rukcji podstawowych praw ruchu fa- 
falowego, wynikającego ze ściśliwości 
gazów w postaci dźwiękowej, uniemo¬ 
żliwiało obliczanie tłumików, a uzyski¬ 


wane wyniki były przeważnie przypad¬ 
kowe lub opłacane znacznym spadkiem 
mocy silnika. 

Proponowana konstrukcja tłumika 
oparta jest na wyżej podanych zasa¬ 
dach. a uzyskane wyniki potwierdzają 
to całkowicie. 

OPIS WYKONANIA TŁUMIKA 

Część cylindryczna tłumika (poz. 1 na 
rys.) wykonujemy z rurki duralowej o 
średnicy wewnętrznej 23 mm lub po¬ 
dobnej, którą przetaczamy na tokar¬ 
ce, aby uzyskać grubość ścianki w gra¬ 
nicach około CU mm. Następnie wy¬ 
konujemy denko (poz. 3) oraz stożek 
wylotowy (poz. 4> z zachowaniem wszy¬ 
stkich wymiarów podanych na rysunku, 
Obie te części są pasowane do części 
1 na wcisk, bez użycia śrub lub nitów. 
Wykonujemy przegrodę tłumiącą (poz, 
5) wraz z rurkami (poz. 6). Przegroda 
tłumiąca jest lekko wciśnięta w część 
l f a gdyby wykazywała tendencję do 
zmiany położenia podczas pracy silni¬ 
ka, należy Ją unieruchomić przez na- 
punktowanie wraz z częścią L Następ¬ 
nie wykonujemy króciec (poz. 2), który 
jest przy nitowany do części 1 sześcio¬ 
ma nilami duralowymi lub miedzia¬ 
nymi. Na rysunku podano króciec do 
silnika Super Tigre 35. Jeśli tłumik ma 
być zastosowany do innego silnika, na¬ 
leży go wykonać wg wymiarów części 
wydechowej danego silnika, co nie 
sprawi zapewne kłopotu. Na zakończe¬ 
nie wykonujemy z brązu lub stali 
śrubę mocującą tłumik do silnika, lecz 
przed jej zamocowaniem należy pamię¬ 
tać, aby śrubę zaopatrzyć w podkład¬ 
kę sprężynującą, która nie pozwoli na 
odkręcanie się Jej podczas pracy silni¬ 
ka. Tak wykonany tłumik ważył 30 G, 
podczas gdy tłumiki fabryczne ważą 
około TO—80 G. 

Jeżeli ktoś chciałby wykonać powyż* 
szy tłumik z innych materiałów niż np» 
cienka blacha, to należy pamiętać o 
tym, że nie wolno lutować go cyną, 
bo podczas pracy cyna roztopi się i 
tłumik po prostu się rozleci. Jako lu¬ 
towia należy użyć mosiądzu lub mie¬ 
dzi. 

RYSUNEK NA STR. 11 

int. MARIAN WALASZCZYK 
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SAMOLOT MYŚLIWSKI PRAGA E-45 


Nasi południowy sąsiad ma bogato 
§ tradycje w produkcji sprzętu lotnicze¬ 
go, Zamieszczone obok rysunki przed¬ 

stawiają Jeden z mniej znanych myśliw¬ 
ców czeskich. 

Kształt kadłuba* a zwłaszcza duża 

chłodnica pozwala na dokładne scho¬ 

wanie silnika modelarskiego Ł zapew¬ 
nienie mu dobrego chłodzenia * Całość 
doskonale nadaje się do budowy mo¬ 
delu redukcyjnego — latającego na 
uwięzi, 

Praga E-45 to myśliwski dwupłat 
konstrukcji inż. Jarosława Szlechty* By¬ 
ła to jego pierwsza samodzielna kon¬ 
strukcja. prace nad myśliwcem E-45 

rozpoczęto w marcu 1 &34 r*. a Już w 
październiku tego samego roku proto¬ 
typ wykonał pierwsze loty* Samolot 
miał doskonałe własności lotne* Wyróż¬ 
niał się szczególnie dobrą sterownością 
i statecznością, mimo to jednak nie 
wszedł do produkcji seryjnej, gdyż wła¬ 
dze wojskowe wcześniej zamówiły serią 
podobnych myśliwców B-534 w zakła- 
dach AVIA* 

Opis konstrukcji 

Praga E-45 był JednomieJscowym dwu¬ 
płatem konstrukcji mieszanej. Wyróż¬ 
niał się starym opracowaniem aerody¬ 
namicznym poszczególnych części pła- 
towca, 

Skrzydła 

Myśliwiec miał dwudźwigarowe skrzy¬ 
dła konstrukcji drewnianej* Profil 
skrzydła był dwuwypukły o grubości 
12%. Górne nledzielone skrzydło mlal 
zamocowane na wysokim baldachimie* 
zaś dolne dzielone — przytwierdzone 
do kadłuba przy pomocy okuć. Oba 
skrzydła łączone były stójkami w 
kształcie litery *.N ST i wzmocnione cię¬ 
gnami. Pokrycie skrzydeł do dźwigara 
przedniego wykonane było ze sklejki, 
pozostałe części skrzydeł oraz lotki po¬ 
kryte płótnem. 


Kadłub 

Kadłub myśliwca o obrysie eliptycz¬ 
nym kryty był sklejka w części przed¬ 
niej, w tylnej — płótnem. Osłony sil¬ 
nika wykonane były z blach aluminio¬ 
wych* 

Kabina pilota otwarta* osłonięta ma¬ 
łym wiatr ochronom. Pod silnikiem 
umieszczona była duża chłodnica pły¬ 
nu chłodzącego, do której wlot po¬ 
wietrza regulowało pięć żaluzjowych za¬ 
słon. 

Opierzenie 

Samolot miał opierzenie drewniane, 
kryte płótnem, statecznik poziomy pod¬ 
party był od dołu zastrzałami, od gó¬ 
ry zaś usztywniony cięgnami wraz ze 
statecznikiem pionowym. 

Stery odciążone aerodynamicznie, 
kryte były płótnem. 

Podwozie 

Praga E-45 mlal podwozie dwukołowe 
z płozą ogonowa. Kota dużych wymia¬ 
rów* osłonięte były owiewkami z bla¬ 
chy aluminiowej. 

Napęd 

Samolot byt wyposażony w silnik 
dwunastocyllndrowy chłodzony płynem 
ROLLfS — ROYCE ..KESTRELr VT' i 
osiągający moc 650 KM na ziemi i 710 
KM na określonej wysokości* Napę¬ 
dzał on dwułopatowe drewniane śmigło 
o stałym skoku. 

Dane techniczne 

Rozpiętość skrzydła górnego 8500 mm 
Rozpiętość skrzydła dolnego 5500 mm 
Długość samolotu 7450 mm 
Wysokość 3000 mm 
Powierzchnia nośna 20.25 m 


Ciężar własny 1347 KG 
Ciężar w locie 1801 KG 
Obciążenie powierzchni 83*5 KG/m 1 . 
Prędkość max. przy ziemi 372 km/godz* 
Prędkość max. na wysokości 4400 m 

410 km/godz. 

Prędkość przelotowa 320 km/godz. 
Prędkość wznoszenia przy ziemi 15,6 

m/sek* 

Czas wznoszenia na 3000 m 3 min. 12 

sek* 

Zasięg 640 km 
Pułap 9500 m 
Czas lotu 2 godz. 


Malowanie 

Górna powierzchnia samolotu poma¬ 
lowana była ochronnym standardowym 
kolorem khaki, natomiast dolna po¬ 
wierzchnia skrzydeł, opierzenia pozio¬ 
mego i kadłuba kolorem blado niebies¬ 
kim, Znaki rozpoznawcze umieszczone 
były na górnych i dolnych powierzch¬ 
niach skrzydeł oraz na sterze kierun¬ 
ku. Z lewej strony kadłuba był ma¬ 
ły napis E-45 w kolorze czarnym. Śmig¬ 
ło miało barwę naturalnego drewna £ 
wyraźnie widocznymi jaśniejszymi i 
ciemniejszymi warstwami z Jakich by¬ 
ło klejone. 

W wersji cywilnej samolot pomalowa¬ 
ny był na srebrno 1 nosił znaki roz¬ 
poznawcze OK-ERR* Po obu stronach 
kabiny był czarny napis E-45. 

Objaśnienie tablicy przyrządów 

1* Termometr oleju, 2* Termometr wo¬ 
dy, 3. Prędkościomierz, 4* Busola, 5* 
Termometr mieszanki* 6, Obrotomierz* 
7. Wskaźnik ciśnienia oleju, 8. Włącznik 
iskrowników. 9. Wskaźnik ciśnienia pa¬ 
liwa. 10, Wariometr, li. Zakrętomierz* 
12, Wysokościomierz, I1 r Wskaźnik ciś¬ 
nienia powietrza,, 14* Paliwomierz* 

2BJGN7EW LURANC 


WSPÓLNE ZAWODY APRL i LOK 


W dniu 5 września br. odbyły się w Warcie woj, łódzkie, 
IV tradycyjne zawody o puchary przechodnie im. kpt. Skar¬ 
żyńskiego zorganizowane przez Aeroklub Łódzki, Oddział 
PTTK i szkołę podstawową im. kpt* Stanisława Skarżyń¬ 
skiego w Warcie* Wzięły w nich udział ekipy modelarzy 
Aeroklubu Łódzkiego i LOK z Kutna. Ogółem startowało 
41 zawodników* 


Klasa Aż 


i* Andrzej Zakrzewski LOK-Kutno 420 pkt* 

2. Ryszard Redlicki LOK—Kutno 392 pkt* 

3* Edward Światek A er. Lódż 298 pkt, 

4* Wiesław Babieć bard Aer, Piotrków 259 pkt* 

5* Andrzej Syndatski Aer* Piotrków 207 pkt* 


Klasa Al 


i* Witold Ziemba Aer. ŁÓdi 310 pkt. 

2* Andrzej Kaps LOK Kutno 297 pkt* 

3. Mirosław Bom boi Aer* Lód i im pkt* 

4* Michał Wójcik LOK Kutno 121 pkt* 

5* Henryk Fatelski Aer* Łódź 115 pkt. 


Modelarze zgrupowani na zawodach złożyli wiązankę 
kwiatów przy pamiątkowej tablicy wmurowanej w dom* 
w którym urodził się St. Skarżyński. Atrakcją zawodów 
były loty pokazowe kolorowego balonu na ogrzane po¬ 
wietrze* starty rakiet* ewolucje modeli szybowców sterowa¬ 
nych radiem i modeli na uwięzi, które oglądało około dwa 
tysiące osób* 


Z. UMIŃSKI 

MODELARZ 
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ROSYJSKI OKRĘT 
z XVII WIEKU 


„ORIEL” 



ZGROMADZENIE GENERALNE NAVIGA 


W trakcie trwania mistrzostw Europy modeli pływają¬ 
cych w Ostendzie w ‘dniach 16—22 sierpnia 1B71 r. odbyło 
się również kolejne Zgromadzenie Generalne NAVIGa, W 
związku % upływem kadencji zarządu dokonano wyboru 
nowych, władz na najbliższe dwa lata* Obrady trwały dwa 
dni i obejmowały 16 punktów porządku dziennego. Omó¬ 
wimy tylko niektóre z nich, mianowicie te, które dotyczy¬ 
ły spraw organizacyjnych i sportowych interesujących 
wszystkich modelarzy* 

Sprawy organizacyjne 

W obradach uczestniczyli przedstawiciele 17 krajów. Za¬ 
brakło jedynie delegatów ze Szwajcarii (mimo iż zawodnicy 
tego kraju startowali w mistrzostwach) i Finlandii. 

W wyniku wyborów większością głosów wybrano nowe 
Prezydium NAVlGA w następującym składzie: 

L Prezydent RAZSO BECK — Węgry 
2. I wiceprezydent MAUR1CE FRANCK — Belgia 
3* II wiceprezydent HANS RttDlGER — NRD 
4. Sekretarz Ge ner. OUN7ER LA BN KR — Austria 
5» Skarbnik WERNER ROSENBERG — Austrią 
6, Członek Prezydium ROBERT GLAUBBL — Francja 
7* Członek Prezydium EHLIE SCHMIDEL — Szwecja 
». Członek Prezydium ILIA BÓJCIE W — Bułgaria 

Z przedłożonych projektów, nadesłanych przez związki 
krajowe* wybrano wzór jednolitego medalu Mistrzostw 
Europy NAVtGA. który ma być wykonany w większej ilo¬ 
ści i będzie wręczany zdobywcom trzech pierwszych miejsc 


w każdej klasie. Organizator kolejnych mistrzostw będzie 
jedynie grawerował na rewersie miejsce 1 datę kolejnych 
mistrzostw. Wybrano również wzór dyplomu, który będzie 
wręczany razem i medalem. 

Po burzliwej dyskusji, przy dużej rozbieżności głosów, 
ustalono, że tytuł mistrza Europy będzie przyznawany tylko 
w tych klasach, w których startowali przedstawiciele mini¬ 
mum czterech kralów* Postanowienie to nie dotyczy jednak 
juniorów, dla których pozostawiono ulgowe warunki, aby 
zachęcić ich do wysiłków 1 pozyskać jak najwięcej mło¬ 
dzieży. 

Powyższy punkt wiąże się ściśle z wniesionym na Zgro¬ 
madzenie Generalne projektem ograniczenia liczby klas* 
które nie cieszą się zbyt dużą popularnością. Ostatecznie 
uchwalono, że jeśli w jakiejś klasie będzie startowało 
w dwóch kolejnych mistrzostwach Europy mniej niż 4 
zawodników z różnych krajów, klasa ta ulegnie skreśle¬ 
niu. Wydaje się to być najbardziej słuszne: nie administra¬ 
cyjna likwidacja pewnych klas, lecz pozostawienie roz¬ 
strzygnięcia samym modelarzom. Tym samym zgłoszony 
wniosek o likwidację klasy jachtów żaglowych DA i F5-A 
został odłożony. 

Szczegółowo przedyskutowano projekt regulaminu nada¬ 
wania stopni sędziowskich NAVIGA oraz ich praw i obo¬ 
wiązków* jak również problem podzielenia Komisji Tech¬ 
nicznej na grupy specjalistyczne* na wzór FAI — lecz 
ostatecznych uchwał nie podjęto, zalecając załatwienie spra¬ 
wy nowemu Prezydium, 

Po wysłuchaniu wniosków i propozycji oraz umotywować 
przedkładanych przez przedstawicieli Związków Krajowych 
na temat proponowanych u siebie kolejnych mistrzostw 
Europy ostatecznie uchwalono, że odbędą się one w na* 
stępujących krajach: 

K573 r, mistrzostwa modeli grupy D i FS w Portorosz — 
Jugosławia* 
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W połowie 1668 roku, w podmoskiewskiej wsi Denikowo, 
został zwodowany kadłub pierwszego dużego okrętu wo¬ 
jennego w Rosji. Jego budowę rozpoczęto na rozkaz cara 
Aleksandra Micha [łowicza (1645—1676) w dniu 14 listopada 
1667 r. Konstruktorami okrętu byli szkutnicy holenderscy; oni 
to narzucili swoje cechy budownictwa: proporcje, kształt 
i wystrój okrętu. 


Z ramienia rządu carskiego patro¬ 
nat nad budowa sprawował bojar Qr- 
din-Naszczekin. Materiału do budowy 
okrętu dostarczyły okoliczne lasy, zaś 
materiały pomocnicze ściągano z ca¬ 
łej Rosji* Na skutek ponaglań cara bu¬ 
dowa kadłuba okrętu posuwała się 
szybko naprzód, 25 kwietnia 1669 r. wy¬ 
dano akt urzędowy, który nadał okrę¬ 
towi nazwę „Orieł" (Orzeł), ponadto 
narzucił sposób zdobienia kadłuba oraz 
ustalił bandery, jakie okręt miał no¬ 
sić, 7 maja tego Z roku „Orle!" oraz 
jacht i dwie łodzie przekazano oficjal¬ 
nie do służby. Akwenem działania es¬ 
kadry rosyjskiej, składającej się z czte¬ 
rech okrętów, w tym i „Orła”* było 
Morzę Kaspijskie, zwane wówczas Mo¬ 
rzem Chwałyńskim* Baza eskadry był 
Astrachań. 

Okręt był w służbie niewiele ponad 
trzy miesiące. Przyczyną tego były 
trwające od dwóch lat bunty chłopów 
i kozaków pod wodzą Riazlna, ogarnia¬ 
jące południowe obszary Rosji, Pow¬ 
stańcy po opanowaniu Astrachania spa¬ 
lili stojące na redzie okręty, gdyż oba¬ 
wiali się, że car użyje Ich do tłumienia 
buntu. 

„Oriel" był dwupokladową galeoną 
zbudowaną w manierze holenderskiej- 
Długość okrętu na stewach wynosiła 
około 25,5 m. szerokość na poszyciu 
około 6.3 m, zanurzenie konstrukcyjne 
około 2,2 m, pojemność około 80 łasztów 
(około 160 ton)* Okręt był uzbrojony w 
6 dział sześciofuntowych oraz 10 dział 
trzyfuntowych. Działa o gładkim prze¬ 
wodzie lufy były wykonane prawdo¬ 
podobnie z żelaza. Załogę okrętu stano¬ 
wiło 20 marynarzy (z oficerami) oraz 
oddział 35 żołnierzy piechoty morskiej. 

Rekonstrukcji okrętu dokonano opie¬ 
rając się na ówczesnej korespondencji 


carskiej 1 wzmiance pierwszego kapita¬ 
na „Orła", Dawida Butlera, mówiącej 
o rozmiarach okrętu* 

Opis budowy modeiu 

Początkujących modelarzy pragnących 
zbudować ten ciekawy model, odsyła¬ 
my w celu uzupełnienia swojej „wie¬ 
dzy" modelarskiej do bardziej szczegó¬ 
łowo opracowanych rysunków, jak np. 
łt Victory ,p lub „Wodnika", Plan „Or¬ 
ła" zawiera oznaczone numerami tylko 
ważniejsze detale i liny. 

Budując model należy uzupełnić bra¬ 
kujący w spisie taklelunek, obkłada¬ 
jąc go odpowiednio na kołkownicach* 
Model ładnie prezentuje się wykona¬ 
ny w podzlałce 1:100* Większą wierność 
w stosunku do oryginału zapewnia po- 
działka 1:30. W tym celu należy wszy¬ 
stkie rysunki przerysować, odpowiednio 
Je powiększając. 

Sposób wykonania kadłuba zależny 
Jest od wielkości budowanego modelu. 
Tak więc kadłub mały wykonujemy ja¬ 
ko pełny (blokowy) z Jednego klocka 
lub warstwowy z desek. Kadłub dużego 
modelu wykonujemy Jako mieszany 
warstwowo-słom tankowy lub słomlan- 
kowy. Do budowy należy używać drew¬ 
na suchego i bez sęków* 

Malowanie modelu 

Kadłub modelu poniżej Unii wodnej 
malujemy na czarno, w tym samym ko¬ 
lorze utrzymana jest kotwica i wszy¬ 
stkie liny ta kie lun ku stałego i półsta¬ 
łego, Kadłub powyżej Unii wodnej oraz 
maszty i reje malujemy na kolor czer- 
wono-brązowy* Pokłady, wewnętrzną 
stronę nadburcia i wnętrza marsów po¬ 
zostawiamy w naturalnym kolorze 
drewna. Odbojnice (listwy wzdłużne 
wzmacniające kadłub), rellngi, kluzy i 


kotbelkl w kolorze ciemnobrązowym. 
Nadburcie powyżej galeryjki rufowej 
malujemy na kolor błękitny lub zielo¬ 
ny. Rzeźby lwów 1 orłów oraz inne 
ozdoby pokrywamy kolorem złotym. 
Marsy i bloki malujemy kolorem jasno¬ 
szarym, Na topach masztów okręt nosił 
jednakowe w kolorze i kształcie ban¬ 
dery. Powierzchnie bandery dzielił 
krzyż w kolorze niebieskim na cztery 
części — biało-czerwoną; czerwono- 
białą. Bandera miała obramowanie czer¬ 
wone. Bandera na bukszprycie miała 
kształt prostokąta, również w tych sa¬ 
mych kolorach. Na drzewcu rufowym 
powiewała największa bandera z ob¬ 
wódką dookoła. Pod ezelhofem bezan- 
masztu zawieszono wimpel. 
OPRACOWANIE: 

E. W. WOJSZWIŁŁO i S, ŁUCZYNINOW 
KONSULTACJA: Z. NOJSZEWSKJ 

1* Forstewa, 2. Żagiel podbukszprytowy* 
3* Reja podbukszprytowa, 4. Bukszpryt* 
5, Maszt nadbukszprytowy, 6. Żagiel 
nadbukszprytowy, 7, Fokżaglel, 0. Fok- 
maszt, fi. Fokreja* 10* Fokmars, U. 
Fokmarsel, 12. Fokstęga, 13* Fokmarsre- 
ja, 14. Grot żagiel, 15. Grotmaszt, 16. 
Grotreja, 17. Grotmars. 18. Grotmarsel, 
lfi. Grotstęga, 20. Grotmarsreja, 21. Bez- 
anmaszt, 22, Bezanstęga, 23. Sterżagiel, 
24. Górna ster rej a (krzyżowa), 25* Bezan- 
reja, 26. Bezanżagiel, 27, Latarnie ru¬ 
fowe, 28, Achterstewa, 29. Galeryjka 
rufowa (kryta), 30, Furty działowe, 31. 
Grotwanty. 32, Dolna sterreja (bagień- 
reja), 33. Rezansztag, 34. Bezansten- 
sztag, 35. Grotstenwanty. 36. Bras grot- 
marsla, 37, Policzek sallngu grotmarsla, 
38. Jufersy (talrep), 49. Brasy fok mars la, 
41. Buliny grotmarsla, 42* Policzek sa- 
lingu fokmarsla, 43* Gordingl foka, 44. 
Foks te ns z ta g. 45, Foksztag, 46* Kluza 
kotwiczna, 4T. Kotbełka, 48, Kotwica, 
44. Forkasztel, 59. Kabestan, 51* Pokład 
główny, 52. Luki ładownicze (gretlng), 
53* Łódź okrętowa — barkas, 54* Ławy 
wantowe — rozpory, 55. Zejściówka, 
56. Kołkownica przy masztowa, 57* Rum- 
pel steru, 58* Linia wodna, 59. Pokład 
działowy, 69. Drzewce rufowe, 81* Po¬ 
kład kasztelu rufowego, 62* Działo 6- 
funtowe, 63. Działo 3-funtowe, 64. Balast. 
65, KIL 66. Ładownia, 67, Odbojnice, 68, 
Wręga* 66. Kotwica abordażowa, 70, 
Krzyżak burtowy-knaga, Ti* Gej ta wy 
grotżagla* 



1973 r, mistrzostwa modeli grupy A, B, E, F (bez F5) 

Czechosłowacja — Czeskie Budziejowice 

1974 r. mistrzostwa modeli grupy D, F5 — Austria 

1975 r. mistrzostwa modeli grupy A, B, E, T (bez F5) 

Wielka Brytania 

Propozycji na temat organizacji mistrzostw Europy grupy 
C nie było. Ewentualne wnioski mają być zgłoszone do 
Prezydium NAV1GA do końca bieżącego roku. 

Sprawy sportowo-techniczne 

W tych sprawach różnice zdań były znacznie większe. 

Dyskusja była bardzo ożywiona, ale na skutek obstawania 
wnioskodawców 1 oponentów przy swoich stanowiskach w 
zasadzie nie podjęto żadnych konkretnych uchwał. Aby 
jednak dać obraz co było tematem tych dyskusji, przed¬ 
stawiam najważniejsze tematy, zaznaczając Jednak, że 
wszystkie Je przekazano do przeanalizowania przez Komi¬ 
sję Techniczną, Komisja jednak nie może podjąć żadnych 
wiążących uchwał bez wysłuchania wszystkich propozycji 
zgłaszanych przez Związki Krajowe oraz akceptacji Pre¬ 
zydium. 

Tematy dyskusji były następujące: 

— zamienić klasę FI-E30 na klasę FI-l kg (na wzór fran¬ 
cuski), 

— wprowadzić dodatkowe punkty w klasie F2 za przy¬ 
spieszenie manewrów (kto szybciej 1 bezbłędnie — ten 
lepszy), 

— zabronić używania w grupie E Jakichkolwiek urządzeń 
mechanicznych poza silnikiem napędowym i wyłączni¬ 
kiem czasowym (żyroskopów, automatów 

— wprowadzenie Jednolitego standardowego paliwa dla mo¬ 
deli grupy A i B, 

— zmniejszenie czasu przygotowawczego na start w grupie 

— zlikwidować klasę A3 (umotywowanie: za kosztowną), 
gdy inni np. Wielka Brytania proponowała wprowadze¬ 
nie nowych klas ślizgów z silnikami o poj* do 30 cm* 

— modeli klasy EX nie dopuszczać do mistrzostw Europy 
(pozostawiając Ją w mistrzostwach krajowych, wg uzna¬ 
nia zainteresowanych związków), 

— ograniczyć w klasie FSR (wyścig zespołowy modeli zdal¬ 
nie sterowanych) silrdkL napędowe do 2,5 cm 1 , a ilość 
okrążeń trasy do 5D. 

Jak. czy i kiedy sprawy te będą rozstrzygnięte — nie mo¬ 
żna na razie odpowiedzieć. Należy jednak spodziewać się, 
że Jeśli mają one takich gorących zwolenników, nie szybko 
znikną z tematyki obrad 1 w końcu doczekają się Jakiegoś 
rozwiązania, 

JAN MARCZAK 


MODELARZ 






OWREŻEME 



36. MASZT RUF. 























































































































































RY S, PERSPE KTYWICZNY 

ŁOWNEGO 



S 2 .ANTENA RAD/OA/AM. HARTBMA RADIDNAM. 


statek iHsmuMFKmyiv"w5f^fGDrMi^ENlT^ i 

QWBĘŻENłE ł WYPOSAŻENIE 

Opracował 3Xentkowski Rodź, i'25 


Kreślił 3-Cenikowski 


Gdańsk Data 5.08,1971. 


Nrr\jS« 6 7f 
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Schemat urządzę(lU wytwarzającego zniieune pole magnetyczne. 


URZĄDZENIE 


DO ZDALNEGO 


STEROWANIA MODELI 


PRZY POMOCY 


PĘTLI 


MAGNETYCZNEJ 


Budowa radiowej aparatury do zdalnego sterowania 
jest trudna pod względem materiałowym (drogie trud¬ 
no dostępne podzespoły) i pod względem fach owym - Po¬ 
prawne zestrojenie zestawu nadawczo-odbiorczego jest 
skomplikowane i wymaga również stosowania drogich 
i trudno dostępnych przyrządów. Budowę tego rodzaju 
urządzeń poleca się więc zaawansowanym radiomode- 
larzom. 

Prezentowane urządzenie do zdalnego sterowania 
przy pomocy pętli magnetycznej może kierować mode¬ 
lami tylko na przestrzeni ograniczonej pętlą (w pokoju, 


w sali, na podwórku). Posiada ono jednak parę istot¬ 
nych zalet; 

a) użycie do budowy tanich i ogólnie dostępnych pod¬ 
zespołów ( 

b) prostą konstrukcję, 

c) funkcjonowanie urządzenia bez konieczności jego 
strojenia, 

d) nawiązywanie łączności przy pomocy pola magne¬ 
tycznego o niskiej częstotliwości i na ograniczonej 
przestrzeni, W związku z tym nie potrzeba zezwole¬ 
nia na posługiwanie się nią. 

Urządzenie to przeznaczone jest dla młodzieży szkol¬ 
nej i powinno być pierwszym krokiem na drodze do 
radiomodelarstwa. Ze względu na sposób łączności 
i dość znaczny ciężar odbiornika urządzenie stosuje się 
w modelach kołowych — naziemnych lub różnego ro¬ 
dzaju „robotach”. 

Zasada działania I budowa. 

Jeżeli ułożymy pętlę z przewodu, w którym popłynie 
zmienny prąd, to wewnątrz pętli powstanie zmienne 
pole magnetyczne. Jeżeli wewnątrz pętli będzie znaj¬ 
dować się cewka z drutu, to wytworzy się w niej prąd 
zmieniający się w takt prądu z pętli. Za indukowany 
prąd można wzmocnić i w konsekwencji uruchomić 
przekaźnik ujawniający. Nadajnikiem może być każdy 
wzmacniacz m. cz. lub odbiornik radiowy z wejściem 
adapterowym albo wzmacniacz akustyczny z gramofo¬ 
nu elektrycznego, na którego wejście podamy sygnał 
z prostego generatora akustycznego. Zainteresowanych 
odsyłam do nru 10(185) „Modelarza” z roku 1970 (str. 9) t 
gdzie opisany został tego typu generator. 

Do wzmacniacza akustycznego należy dobudować tyl¬ 
ko dodatkowy transformator, którego pierwotne uzwo¬ 
jenie będzie można włączyć zamiast cewki głośnika we 
wzmacniaczu m. cz, Do wtórnego uzwojenia tego trans¬ 
formatora podłączona będzie pętla ułożona dookoła 
terenu, na którym będziemy sterować modelem. Dodat¬ 
kowy transformator nawijamy na rdzeniu ze starego 
transformatora głośnikowego. 

Dane uzwojeń: uzwojenie pierwotne — 70 zw. dru- 


modelarz 






























































tem DNE 0,6* uzwojenie wtórne — 80 zw, drutem DNE 
0,6, Pętla składa się z jednego przewodu DNE 
0 0,3 mm. Rozmiary powierzchni ograniczonej pętlą 
nie są jednoznacznie określone. Zależą one od mocy 
wzmacniacza akustycznego — nadajnika* W mode¬ 
lowym urządzeniu moc wzmacniacza wynosiła 2VA, 
a powierzchnia 30 m 2 . Wyłania się tu temat dla eks¬ 
perymentatorów — wyznaczenie zależności pomiędzy 
mocą nadajnika a powierzchnią objętą przez pętlę, 
przy stałej czułości naszego odbiornika. 

Przepływający przez pętlę prąd wytwarza wewnątrz 
niej pole magnetyczne zmieniające się wraz z w T ybraną 
do sterowania częstotliwością akustyczną. Odbiornik 
(rys* 1) składa się z cewki indukcyjnej (5000 zw. DNE 
0,07 nawiniętych na dowolnym kawałku pręta ferry¬ 
towego z anteny ferrytowej (w urządzeniu modelo¬ 
wym wymiary rdzenia wynosiły 6 mm x 60 mm), 
wzmacniaczy m. cz., wtórnika emiterowego* filtru do¬ 
strojonego do odpowiedniej częstotliwości i wzmacnia¬ 
cza prądu stałego uruchamiającego przekaźnik. W cew¬ 
ce indukcyjnej CI pod wpływem zmiennego pola ma¬ 
gnetycznego indukuje się zmienny prąd, który po 
wzmocnieniu uruchamia wzmacniacz i przekaźnik (o 
ile częstotliwość* rezonansowa filtru LG jest zgodna 
z częstotliwością akustycznego)* Wzmacniacz m. cz. i 
cewka to część urządzenia na tranzystorach Tl i T2 
(rys, 1). Wtórnik emiterowy, filtr LC i wzmacniacz 
prądu stałego z przekaźnikiem znajdują się na prawdo 
od linii przerywanej* Dobudowując kilka odpowiednio 
dobranych filtrów i wzmacniaczy prądu stałego* otrzy¬ 
mamy odbiornik wielokanałowy. Musimy wtedy rów¬ 
nież posiadać generator m, cz. o odpowiedniej ilości 
różnych generowanych częstotliwości, sterujący wzma¬ 
cniacz gramofonowy i pętlę. 


O budowaniu filtrów i wzmacniaczy z przekaźnika- ’ 
mi pisano już w „Modelarzu" wielokrotnie (nr 5/180 
str. 25 z roku 1970 p nr 3 str* 24 z roku 1971 i nr 7 str* 
26 z roku 1971). Na rys, 2 pokazano sposób wykonania 
nadajnika i pętli* 

Uwagi dotyczące praktycznego wykonania urządze¬ 
nia. 

Należy pamiętać, że jeżeli pętla umieszczona jest 
poziomo, cewka indukcyjna z rdzeniem ferrytowym 
musi być ustawiona pionowo. Dlatego* jeżeli urządze¬ 
nie umieszczamy w pomieszczeniu zamkniętym, może¬ 
my zainstalować dwie pętle (i oczywiście dwa „nadaj¬ 
niki"); jedną poziomą i drugą ułożoną pionowo (przez 
sufit i podłogę np, modelarni). Przy odpowiednim uło¬ 
żeniu cewek indukcyjnych w odbiornikach (również 
jedną pionowo, drugą poziomo) uzyskamy możliwość 
równoczesnego sterowania dwóch modeli bez wzajem¬ 
nego zakłócania się nadajników. Można np* zorganizo¬ 
wać wyścigi dwóch modeli samochodów. 

Pętli nie należy przymocowywać do podłoża meta¬ 
lowymi gwoździami lub hakami Przewód najlepiej 
przykleić do jakiegoś materiału izolacyjnego. 

Wykorzystując część odbiornika (z lewej strony do 
linii przerywanej) zastępując potencjometr P t i opor¬ 
nik P 4 (patrz rys. 1) słuchawkami radiowymi (R = 2 k) 
lub miniaturowym transformatorkiem radiowym ze 
słuchawką wkładaną do ucha, otrzymamy odbiornik 
do cichego bezprzewodowego odbioru fonii z odbiorni¬ 
ka radiowego lub telewizyjnego. Wzmacniacz m* cz. 
sterujący pętlą jest w nim połączony do odpowiednie* 
go odbiornika* a nie do generatora m. cz. 


JOACHIM HABHYKA 
KATOWICE 


Schemat ideowy odbiornika 
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MECHANIZM WYKONAWCZY 
APARATURY RC „PILOT 1 * 

Uzupełniając informacje dotyczące aparatury do zdalnego 
stepowania modeli produkcji ZSBr — „PILOT*' opublikowa¬ 
ne w Nr 5/71 mieś. „Modelarz" podajemy opis techniczny 
tego* ^om ple tu ^ * niZTnu wykona wolego, wchodzącego w skład 

Wykaz czyści składowych mechanizmu uwidocznionych na 
rysunku technicznym. * 

•L° E b ^? owa sll !? ilŁa wykonana z polistyrenu, 2. Rurka chlo- 
i?l2!!r lll !S7 w> i Drutowy pierścień zaciskowy, l. Przewody 
łączące niechanizm z odbiornikiem i źródłem zasilania 
szt, B. 0 0,14, 5. Styki kontaktowe wykonane z mosiądzu 


szt. a, I S^imk elektryczny typu MDP-1, 7. Tulejka sprzę- 
głowa silnika wykon, z mosiądzu, 8, Obudowa mechanizmu 
wykonana z polistyrenu, fl. Tulejka sprzęgłowa śruby pocia- 
gowcj wykonana z mosiądzu, 10, Przegroda z polistyrenu, 
11, Tulejka przegrody mechanizmu wykonana z mosiądzu, 
szt. z, 12, Podkładka oporowa śruby pociągowej wykon! 
z brązu, szt. 2, 13, Nakładka nakrętki wykonana z tworzywa 
„napron , 14. Nakrętka śruby pociągowej, wykonana z mo¬ 
siądzu, 15. Śruba pociągowa wykonana ze stali, ja. Dźwig¬ 
nia pociągowa mechanizmu wykonawczego wykon, z tworzy- 
wa ttKapron^* 17. Ścianka czołowa mechanizmu wykonana 
z polistyrenu, 18. i 15. Ścianki boczne Nr 1 i Nr 2 mecha- 
? Ł E nc i u, i. wykonawczego wykonane z karbowanego szklano- 
tekstolltowego tworzywa sztucznego, 20- Listwy ze stykami 
kontaktowymi wykonanymi z brązu szt. 2 . 

W, SZANTER 
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Nie zawsze w modelarni mamy 
do dyspozycji uniwersalne imadle 
stołowe, którego konstrukcja 
umożliwia przykręcenie go dc 
dowolnego pulpitu, a jednocześnie 
pełny obrót wokół osi imadła 
Nawet takie imadło nie daje peł¬ 
nej możliwości obróbki różnych 
materiałów. 

Imadło na rysunku przykręcone 
jest do deski wykonanej ze sklej¬ 
ki W drugim końcu deski nale¬ 
ży wywiercić otwór, umożliwia¬ 
jący przykręcenie imadła z pod¬ 
stawą do płyty stołu warsztato¬ 
wego. 

Podstawa musi mieć wspólną ze 
stołem oś obrotu, umożliwiającą 
równe umocowanie przy narożni¬ 
ku, W celu unieruchomienia 
drewnianej podstawy Imadła na¬ 
leży przymocować ją do stołu 
przy pomocy ściskania oraz przy¬ 
kręcając śrubę centralną, stano¬ 
wiącą jednocześnie oś obrotu, 

UCHWYT DO IMADŁA w dwóch różnych pozycjach, 

a Strzałka na ry»unv u wskazuje 

ULUWEGO wahadłowy kierunek przesuwu 

podstawy. 


POMOCNICZY 
UCHWYT DO LUTOWANIA 


Przy wykonywaniu różnych skomplikowanych 
czynności w modelarstwie bardzo często bra¬ 
kuje nam tzw. „trzeciej ręki”. 

Rolę jej spełniać może bardzo dobrze urzą¬ 
dzenie, które widzimy n a rysunku. Można jc 
wykonać z podstawy lampy biurowej, z mięk¬ 
kim nastawnym ramieniem pionowym. Rucho¬ 
me ramię takiego urządzenia zakończone jest 
specjalnym uchwytem. 

Pomocniczy uchwyt do lutowania można wy¬ 
konać z uchwytów stosowanych w laborato¬ 
riach chemicznych, pracowniach fotograficz¬ 
nych lub z tzw. „krokodylków”. Do wyko¬ 
nania tego urządzenia można także wykorzy¬ 
stać zwyczajny uchwyt drewniany, stosowany 
w gospodarstwie domowym do mocowania bie¬ 
lizny wieszanej na sznurach. 

Giętkie ramię pozwala na ustawienie uchwy¬ 
tów w dowolnej pozycji, Zastosowanie uchwy¬ 
tu metalowego umożliwia odprowadzenie nad¬ 
miaru ciepłoty. Jest to szczególnie ważne 
przy wlutowanlu diod oraz tranzystorów. 


opracował na 

podstawie 

POPULAR 

SCIENCE 

Bogdan 

GABRYSIAK 



































































































































































PIERWSZY 

WARSZAWSKI 

TRAMWAJ 

ELEKTRYCZNY 

FIRMY 

SIEMENS-SCHUCKERT 
z 1907 r. 


Warszawa, stale powiększająca ob¬ 
szar 1 liczbę ludności, w pierwszych la¬ 
tach XX wieku wyraźnie odczuwała 
brak dobrze zorganizowanej sieci komu¬ 
nikacji miejskiej, gdyż konne tramwa¬ 
je, które od kilkunastu lat przewoziły 
pasażerów nie spełniały Już swojego 
zadania. W tej sytuacji ówczesny ma¬ 
gistrat w 1905 roku zlecił niemieckiej 
firmie SIEMENS-SCHUCKERT elektry¬ 
fikacje warszawskich tramwajów oraz 
szczegółowa przebudowę Unii tramwajo¬ 
wych 1 zaplecza technicznego. Przewi¬ 
dywano wybudowanie Ł zelektryfikowa¬ 
nie w ciągu 4 lat (1805—190B), według 
projektu Siemlenaa. 3a km toru pod¬ 
wójnego, w tym 5 km miało zachować 
Jeszcze trakcje konną (między ulicą 
Młynarska a cmentarzem rva Woli), Ro¬ 
boty rozpoczęto w 1905 r. Pierwszy 
tramwaj elektryczny przejechał ulicami 
Warszawy 28 marca 190& r. t zafi prze¬ 
budowę linii ukończono w 1909 r. Ca¬ 
ła sieć tramwajowa posiadała do 1944 r. 
Jeszcze od czasów tramwajów konnych 
rosyjską szerokość torów (1525 mm), któ¬ 
rą przekuto po II wojnie światowej na 
szerokość normalną (1435 mm), w związ¬ 
ku z generalną odbudową urządzeń 
tramwajowych po zniszczeniach wojen¬ 
nych. 


DANE TECHNICZNE 

Rok budowy — 1907 „„ 

Wytwórca — zakłady SIEMENS-BCHUC- 
KERT (Hamburg) 

Ciężar — 10,8 T 
Miejsc siedzących — 24 
Miejsc stojących — 39 
Max. szybkość — 40 km/godz. 

Średnica bosego koła — B00 mm 
Średnica koła z bandażem — B2a mm 
Napięcie (prąd stały) — «00 V 
Wymiary wagonu naniesionego na rysu¬ 
nek (ark, nr 1) 

Zestaw tramwajowy składał się z 
wagonu silnikowego i jednego wagonu 
doczepnego. Konstrukcja pudla była 
drewniana, uzupełniona poszyciem z 
blachy stalowej. Tramwaj zaopatrzony 
byl w dwa silniki prądu stałego, na¬ 
pędzające każdą oś osobno, zwarte 
pudło pojazdu, umocowane na sztywnej 
ramie stalowej, zaopatrzone było w 
dwa otwarte pomosty, na których znaj¬ 
dowały się pulpity sterownicze. Tram¬ 
waj poruszał sic w dwóch kierunkach. 
Przy zmianie kierunku jazdy przesta¬ 
wiano pałąk, umocowany obrotowo na 
dachu. Tramwaj miał oświetlenie elek¬ 
tryczne — po pięć żarówek 120 V po¬ 
łączonych szeregowo, a hamulce elek¬ 
tryczne 1 mechaniczne. 

OPIS BUDOWY 

Budowę modelu tego histrycznego Już 
tramwaju należy rozpocząć od wyko¬ 
nania pudła. Najwłaściwszym, wielo¬ 
krotnie wypróbowanym materiałem jest 
cienka blacha stalowa z puszek po kon¬ 
serwach (doskonała do lutowania). 
Wszystkie części pudła należy r obry¬ 
sowa ć ostrym rylcem na blasze, a na¬ 
stępnie wyciąć je masywnymi nożycz¬ 
kami. W wyciętych kawałkach wierci¬ 
my potrzebną ilość otworów; większe 
wycinamy przecinakiem lub piłką 
wiośnie ową. Krawędzie otworów opiło- 
wujemy pilnikiem iglaklem. Tak przy¬ 
gotowane detale profilujemy* a na¬ 



stępnie lutujemy. Niektóre części (np. 
podłoga nr 8) zaopatrzone są w nakład¬ 
ki z blachy o grubości 1 mm w celu 
gwintowania otworów. Blacha, z której 
wykonujemy pudło, o grubości około 
o t 2 mm Jest za cienka, aby można ją 
nagwintować, dlatego należy ją w 
niektórych miejscach pogrubić. Hamu¬ 
lec (nr 25) wykonujemy z drutu sta¬ 
lowego 0 0,6, następnie wyginamy go, 
robimy zgrubienia z cyny i wypiło wu¬ 
jemy. Hamulec przylutowujemy na sta¬ 
le do ścianek czołowych tramwaju. W 
skrzynki sterownicze (nr 24) wlutowu¬ 
jemy rurki o średnicy 9,5, 0,3 mm i 
długości 7 mm. w które wkładamy ża¬ 
rówki „PIKO”, Model możemy do¬ 
datkowo oświetlić, umieszczając we¬ 
wnątrz pudła dwie żarówki. Przed przy* 
lutowaniem podłogi (nr B> model należy 
oszklić, najlepiej paskami kliszy foto¬ 
graficznej (oczyszczonej z emulsji), 
które wkładamy w zagięcia na ścian¬ 
kach wewnętrznych (nr 2). 

Herb miasta (nr 38) lutujemy z obu 
stron tramwaju. Dach wraz z przykrę¬ 
conym paląkiem lutujemy na stałe, 
gdyż otwór w podłodze Jest dostatecz¬ 
nie duży do manipulacji wewnątrz wa¬ 
gonu. Podwozie (nr 20) wykonujemy z 
masywnlejszej blachy mosiężnej (o 
grub. i mm). Ważne Jest dokładne wy¬ 
konanie elementów dekoracyjnych, ta¬ 
kich Jak mażnlce, resory itp., od któ¬ 
rych w głównej mierze zależy wygląd 
modelu. Równie Istotnym elementem 
pojazdu Jest napęd. Napęd zastosowany 
w modelu był kilkakrotnie wypróbo¬ 
wany przez autora 1 dawał doskonałe 
wyniki w pojazdach lekkich, do których 
doczepić można l lub 2 wagony. 

Krążki wykonane z twardej gumy 
(nr 20f) należy przykleić butaprenem 
lub epid łanem do bocznych powierzchni 
kół. Silnik mocujemy na ramie pod¬ 
wozia za pomocą opaski z blaszki sta¬ 
lowej. Doświadczalnie należy ustalić do¬ 
cisk wentyla, nałożonego na oi silnika, 
do krążka gumowego (nr 20f). 


Model można wykonać be* napędu 
oraz w odpowiednio większej skali. W 
takim przypadku należy, dla zwiększe¬ 
nia ęfektownoścL Jego wyglądu wyko¬ 
nać ławeczki wewnątrz wozu. Małe 
wymiary modelu ora* umieszczenie na¬ 
pędu wewnątrz pudła uniemożliwiają 
wykonanie siedzeń. 


wykończenie i malowanie 

W gotowych częściach modelu usu¬ 
wamy nadmiar cyny, a pozostałości 
kwasu solnego zmywamy ciepłą wodą 
z mydłem. 

Tramwaj malowany był następująco; 
Pudło wagonu w przeważającej części 
pomalowane było na kolor czerwony z 
wyjątkiem bocznych powierzchni poni¬ 
żej herbu, utrzymanych w kolorze 
żółtym. 

Dach — jasnoszary. 

Podwozie wraz ze stopniami, zderza-, 
kami i sprzęgami — czarne. 

Listwy dekoracyjne, dzielące powierz¬ 
chnie boczne tramwaju poniżej okien 
na trzy części — żółte. 

Czołowa wewnętrzna ścianka pomostu 
wraz z obudową mechanizmu steru¬ 
jącego była pomalowana na czarno. 

Ściana pomostu od strony drzwi — 
czerwona. 

Drzwi przesuwane — po Murowane z 
wykładzina mahoniowa. 

'Wszelkie okucia, klamki, uchwyty — 
w naturalnym kolorze mosiądzu. 
Podłoga pomostu była wykonana z de¬ 
sek z przykręconymi listwami drew¬ 
nianymi w układzie poprzecznym. 
Numery ewidencyjne wozu — żółte z 
czarnymi podcieniami. 

Herb malowany był w dwóch kolorach: 
okrągła tarczo herbu — czerwona (tro¬ 
chę jaśniejsza od czerwieni tramwaju) 
otoczona żółta obwódką. Na żółto po¬ 
malowane były również: korona, sy¬ 
renka, skrzydła z kołem i błyskawice. 


MONTAŻ MODELU 


Montaż tramwaju wykonujemy w na¬ 
stępujący sposób. Do pudła przykręca¬ 
my śrubą M2x5 pałąk (nr 14), nakła¬ 
dając uprzednio na jego oś sprężynkę 
(nr 15). Jeżeli pałąk będzie przewodził 
prąd, należy odizolować go od dachu 
podkładką wykonana z brystolu lub 
cienkiego pre szpanu, Sprzęgi nakłada¬ 
my na śruby bez łba, przylutowane do 
podłogi, i przykręcamy nakrętkami M2. 
Przed przykręceniem podwozia montu¬ 
jemy instalację elektryczną. Kabelki 
łączące poszczególne żarówki należy 
umieścić w niewidocznych miejscach, 
aby nie szpeciły modelu. Podwozie 
przykręcamy czterema wkrętami M2x3 t 
nakładając uprzednio pasek napędowy 
(nr 20 m) wykonany z gumy lub cien¬ 
kiej skórki, co znacznie zwiększy, przy 
napędzie na dwie osie. uetąg tramwaju. 
Po zmontowaniu modelu tramwaju na¬ 
leży przeprowadzić próbę Jazdy. 


cdn. 

ANDRZEJ BALCERZAK 

Na zdjęciach jedyny istniejący egzemplarz pierwszego warszawskiego tramwaju, 
który uległ w ciągu kilkudziesięciu lat pewnym zmianom, a obecnie służy jako 
wóz reklamowy. 
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Ludzie lotnictwa 


INSTRUKTOR 
I DZIAŁACZ 


Mieczysław Opaliński - instruktor modelarstwa lot¬ 
niczego Aeroklubu Lubelskiego. 



Mieczysław Opaliński Już 25 lat szkoli 
i wychowuje młodych entuzjastów „ma¬ 
łego lotnictwa" w Lublinie. 

Zasłużenie cieszy się opinią doskona¬ 
łego instruktora i wychowawcy mło¬ 
dzieży modelarstwa lotniczego. A Jego 
długoletnia działalność zawodnika i in¬ 
struktora wpłynęła niewątpliwie na roz¬ 
wój 1 osiągnięcia modelarstwa lotnicze¬ 
go nie tylko w Lublinie, lecz także w 
całym kraju. 

• 

• * 

Urodził sie w Lublinie w 1918 roku. 
W 1930 r, jako uczeń I klasy gimna¬ 
zjum im. Stanisława Staszica w Lu¬ 
bił *Ue wstąpił do szkolnego Kola LOPP. 
Zaczął uczęszczać do modelarni lotni¬ 
czej, działającej w szkole, w grupie 
30 modelarzy miody entuzjasta lotnt^ 
ctwa rozwijał swoje zainteresowania 
1 zdolności pod okiem instruktora Ja¬ 
nusza Żur a ko ws k lego. Najpierw budo¬ 
wał z bambusu I petiku modele bel¬ 
kowe z napędem gumowym, później 
zajmował się również budową modeli 
rekordowych i szybowców. 

W latach 1931 — 1939 brał udział we 
wszystkich zawodach modeli latających 
organizowanych w Lublinie przez Li¬ 
gę Obrony Powietrznej i Przeciwgazo¬ 
wej (LOPP), 

— Pierwszy start mego modelu od¬ 
był sle w 1931 r, w Lublinie na miej¬ 
skich zawodach modelarskich organizo¬ 
wanych przez LOPP — wspomina Mie¬ 
czysław Opaliński. Na zawodach tych 
niespodziewanie zająłem I miejsce w 
klasie modeli belkowych z napędem gu¬ 
mowym. Ten pierwszy start i pierw¬ 
szy sukces były dla mnie wówczas 
wielkim przeżyciem i na pewno miały 
poważny wpływ na moją dalszą dzia¬ 
łalność modelarska,.. 

Od tego czasu każdego roku aż do 
193S brałem udział w lubelskich zawo¬ 
dach modelarskich LOPP I zawsze uda¬ 
wało ml się zajmować czołowe miejsca. 
Np, w 1935 r. zdobyłem 11 nagrodę w 
klasie modeli rekordowych o napędzie 
gumowym, w 1938 r* uzyskałem najlep¬ 
szy czas za długotrwałość lotu w kla¬ 
sie modeli rekordowych (88 sek.L a w 
1937 r. zdobyłem 2 Ł 3 miejsce W kla¬ 
sie modeli kadłubowych i szybowco¬ 
wych,,. W 1918 r. miałem przyjemność 
startować w Brześciu n. Bugiem na 
vri Ogólnopolskich Zawodach Modeli 
Latających w klasie modeli rekordo¬ 
wych i kadłubowych. Pamiętam, że w 
zawodach tych startowało 270. modeli 
naszych czołowych modelarzy i kon¬ 
struktorów, a wśród nich najbardziej 
popularny wówczas Kazimierz Błasz- 
czyńskl. 

Na zawodach tych krakowianin Far- 
kasa w kategorii modeli rekordowych 
ustanowił krajowy rekord długotrwało¬ 
ści lotu wynoszący 21 min, 1 13 sek, 

W grupie Juniorów zdobył II miejsce 
mój kolega Jan Michalski — obecny 
instruktor modelarstwa lotniczego Aero¬ 
klubu Grudziądzkiego, Na tej imprezie 

MODELARZ 


poznałem wielu modelarzy 1 wiele cie¬ 
kawych rozwiązań konstrukcyjnych mo¬ 
deli.,. 

Mieczysław Opaliński brał udział w 
różnych konkursach lotniczo-modelar- 
sklch organizowanych przez LOPP w 
szkole, do której uczęszczał i w Lu¬ 
blinie. W 1933 r.» w konkursie na naj¬ 
lepszy projekt modelu latającego, zdo¬ 
był I nagrodę, 

W latach 1935—1S3 8, jako wyróżnia¬ 
jący się modelarz, pełnił obowiązki in¬ 
struktora modelarstwa lotniczego w ko¬ 
le LOPP przy gimn, Staszica, W 1938 r. 
ukończył kurs instruktorów modelar¬ 
stwa lotniczego w Lublinie. 

Nagrody, dyplomy 1 wyróżnienia, 
które posiada z tego okresu Mieczysław 
Opaliński — są najlepszym świade¬ 
ctwem jego umiejętności modelarskich 1 
aktywnej społecznej działalności lot¬ 
niczej. 

— Zawsze z przyjemnością, często ze 
wzruszeniem, wspominam gimn. Staszica 
w Lublinie mówi Mieczysław Opaliń¬ 
ski. Wspominam swoich profesorów, a 
szczególnie: dyrektora Tadeusza Mo- 
niewskiego — organizatora Koła LOPP 
1 modelarni, opiekuna Kola — Francisz¬ 
ka Deca, wychowawcę robót ręcznych 
— Bazylego Blłkę, wykładowcę Języka 
łacińskiego — Jana Bąka oraz wszyst¬ 
kich kolegów — modelarzy, z którymi 
przeżyłem wiele pięknych dni na róż¬ 
nych imprezach modelarsko-lotniczych. 
A więc Witolda Micha lew *k i ego, Wła¬ 
dysława Cichego, Stanisława Hokfcklego, 


Wincentego Szydeką i Władysława Smo¬ 
lińskiego... 

Po ukończeniu gimnazjum Mieczysław 
Opaliński wstąpił ochotniczo W 1939 r. 
do Wojsk Lotniczych. Początkowo szko¬ 
lenie przechodził w batalionie szkolnym 
lotnictwa w Świeciu, a następnie W 3 
pułku lotniczym w Poznaniu. Stamtąd 
został skierowany do Podoficerskiej 
Szkoły Lotniczej w Krośnie. Okres oku¬ 
pacji przeżył w Częstochowie. 

W czerwcu 1945 r. odpowiadając ha 
apel pisma „Skrzydlata Polska" zgłosił 
się do Ministerstwa Komunikacji w 
Warszawie (departament lotnictwa cy¬ 
wilnego) i został skierowany do pracy 
w oddziale lotnictwa cywilnego w Lu¬ 
blinie, W oddziale tym Mieczysław 
Opaliński — pod kierownictwem znane¬ 
go działacza lotnictwa polskiego Pawła 
Zołotowa — zajmował się organizacją 
ruchu modelarstwa lotniczego w Lu¬ 
blinie, 

W llpcu 1948 r, objął stanowisko in¬ 
struktora modelarstwa lotniczego w 
Lidze Lotniczej, nowo powołanej do 
życia masowej organizacji, która prze¬ 
jęła od Departamentu Lotnictwa Cywil¬ 
nego Ministerstwa Komunikacji całość 
sportów lotniczych. 

Od tego czasu Mieczysław Opaliński 
działa bez przerwy w swoim rodzinnym 
mieście jako Instruktor modelarstwa 
lotniczego. Działalność tę prowadził z 
ramienia Ligi Lotniczej. Ligi Przyja¬ 
ciół Żołnierza, a od 1957 r. jest in¬ 
struktorem modelarstwa lotniczego 
Aeroklubu Lubelskiego Ł czynnym mo¬ 
delarzem wyczynowym. 

— Najtrudniejszym okresem mojej 
działalności instruktorskiej — opowiada 
M. Opaliński — były lata 1948 — 1953. 

Trzeba było wtedy ruch modelarski 
wśród młodzieży organizować 1 rozwijać 
od podstaw,,. Brak kadry instruk¬ 
torskiej. pomieszczeń na modelarnie, 
materiałów, narzędzi 1 wydawnictw 
modelarskich — to trudności z jakimi 
musieliśmy walczyć. Duży wkład 
pracy w rozwój działalności modelar¬ 
skiej w Lublinie wnieśli w tym okresie 
Instruktorzy społeczni 1 zawodnicy, a 
wśród nich: Ryszard i Stanisław Kas¬ 
perkowie. Zbigniew Piasecki, Adam Sy- 
roka, Jan Wożniak. Andrzej Klarus — 
instruktorzy oraz modelarze; Zbigniew 
Chmlelak, Andrzej Respond* Jerzy Pie¬ 
kutowski, Bogusław spunda* Mirosław 
Brzęk i Józef Słomski. 

BBRNARD KONICKI 


Pod okiem instruktora M. Opalińskiego młodzie! buduje modele latające. 
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BIBUOTEOM 


MODELARSTWO KOLEJOWE 

Miłośnicy miniaturowych kolei z za¬ 
dowoleniem przyjmą ukazanie się na 
pólkach księgarskich nowej pozycji pt. 
„Modelarstwo kolejowe'*. Jest to dru¬ 
gie, uzupełnione wydanie książki o tym 
samym tytule z 196S r„ której autorem 
jest Jan Kazimierz Janowski — znany 
popularyzator tej dziedziny zaintere¬ 
sowań wśród młodzieży. 

Jak wynika ze wstępu, książka przez¬ 
naczona jest przede wszystkim dla tych 
zwolenników modelarstwa kolejowego, 
którzy nie mogą skorzystać z pomocy 
i urządzeń klubów modelarskich, a 
pragną budować miniaturowe koleje. 
Dlatego autor dołożył wielu starań, 
ażeby poprzez historie modelarstwa ko¬ 
lejowego, wiadomości o silnikach elek¬ 
trycznych, stanowiących napęd kolejek, 
o budowle torów, tuneli, mostów, makiet 
oraz sposobów urządzania na nich syg¬ 
nalizacji, wprowadzić czytelnika w taj¬ 
niki rozpowszechnionego dziś na święcie 
tego rodzaju modelarstwa. Czy to zro¬ 
bił dobrze? Jest modelarzem budującym 
miniaturowe kolejki i może właśnie 
dlatego tak skrupulatnie podaje dzie¬ 
siątki przykładów * wykonania różnych 
detali do modeli; z jakich materiałów 
i narzędzi należy przy tym korzystać, 
jak sporządzać rysunek modelarski słu¬ 
żący do budowy modelu kolejowego. 
Wiadomości zawarte w tym materiale 
są wystarczające, pełne dla modelarza 
budującego miniaturowe koleje. Szkoda 
tylko, ±e autor nie podpowiedział czy¬ 
telnikowi. że można również korzystać 
z gotowych elementów znajdujących 
się w sprzedaży, co w wielu wypad¬ 
kach ułatwia pracę przy budowie mo¬ 
deli. 

Można też mleć żal do autora za nie¬ 
wykorzystanie możliwości stworzonych 
przez wydawnictwo (duży format książ¬ 
ki 20 x 26 cml 1 niezamleszczenię w 
rozdziale „Tabor kolei owy* r rysunków 
bardziej szczegółowych, pozwalających 
na zbudowanie modeli w pełni redukcyj¬ 
nych. Rysunki; lokomotywy SM41, pięk¬ 
nego polskiego parowozu Pm 20 czy 
też lokomotywy ET-21. niewiele pomogą 
modelarzowi. 

Mimo tych kliku uwag polecamy 
książkę wszystkim miłośnikom mode¬ 
larstwa kolejowego. Natomiast Wydaw¬ 
nictwu Komunikacji i Łączności wyra¬ 
żamy słowa uznania za coraz lepsze po¬ 
zycje, Szuka ono nowych formatów, 
nowej oprawy graficznej. Dba o przej¬ 
rzystość tekstu i dobre wykreślenie ry¬ 
sunków. Przykładem tego jest właśnie 
„Modelarstwo kolejowe* 1 , 

SM 

J, K, Janowski, „Modelarstwo kolejo¬ 
we". Wydanie II uzup. Wydawnictwa 
Komunikacji 1 Łączności, Warszawa 
1971 str. na. Format 29 X 28 cm. Ce¬ 
na io zl. 


„MODELARZ” POMAGA 


Andrzej Kobryh — Wrocław, ul, Beyzyda 10, odstąpi dwukanałową aparaturę 
do zdalnego sterowania, # Fryderyk Szymura — Rybnik, ul. Raciborska 92. 
woj, Katowice, posiada do odstąpienia gumę modelarską Pirelli 6X1 paczkowaną 
po 100 gram, wyłączniki czasowe od O—22 sek,, noże do cięcia balsy z wymien¬ 
nymi ostrzami, * Jerzy Witek — Lipa Piotrowska p-ta Widawa Wrocławska, 
ul. Obornicka *4, odstąpi różne części radiowe, tranzystory, oporniki t inne w 
zamian za silnik spalinowy 2,5 cm 4 radziecki. • Wiesław Gawza — Gołdap, uh 
Zielona i. wymieni pian okrętu szkolnego „Iskra 1 *, nr 20, 22, 31, 37 1 3B „Planów 
Modelarskich*' oraz 9/09, 2 70, 4/TO. 10—11/70 „Małego Modelarza", na zestaw Pla¬ 
stykowego modelu do składania „Aurora" lub „Potlomkin”. # Stanisław Kalbar¬ 
czyk — Pisz. ul. Żymierskiego 22/13, posiada do odstąpienia roczniki „Modelarza" 
(oprawione) z lat 1904—1070, „Plany Modelarskie" nr 4, 0, 12, 10, 39, 40, „Mały 
Modelarz*' nr 3—0/70, 3, 7/71 oraz książki o tematyce modelarskiej 1 lotnicze], 
silnik Jena 2,3 trm 1 , balsę, sklejkę i inne artykuły modelarskie, • Milan Nezbe- 
da Lido vy ch-millei 1089, MladA BoIeslav CSRS — modelarz w wieku 11 lat bu¬ 
dujący modele okrętowe w klasie C 1 EH, pragnie prowadzić koreapondenecję 
z modelarzem polskim oraz wymianę czeskiego czasopisma „Modelar" na „Mo¬ 
delarza"* • W* J. Korzenkin — 050O25 — Klcmlerowo, ul. Komunittyczeikaja 
100/19. ZSRR, modelarz w wieku lat 24 T pragnie prowadzić korespondencję z mo¬ 
delarzem polskim. Poszukuje „Małego Modelarza" z lat 1937—1900. • Krzysztof 
Kawa — Toruń, ul. Słowackiego 63/3, poszukuje „Małego Modelarza" z piana¬ 
mi krążownika „De Grasse" i czołgu 7-TP* 41 Andrzej Leks — Warszawa 12. 
ul. Madaliń&kiego BT/99 m 59, poszukuje planów następujących samolotów; PZL 
P-40 „Sum", Po-2, polskich szybowców oraz śmigłowca S-55. * Adam Wie wió¬ 
ra — Wola Baszto wika, po w, Wołomin, posiada do os tą pienia radziecki silnik 
samozapłonowy „Wletierok" poj. 1,3 cm 5 (nowy), książkę „Modele samochodów 
wyczynowych", części do silnika samozapłonowego „Zeiss Jena" 1 cm* 1 części 
radiotechniczne, za silnik samo za płoń owy „Zeiss Jena" 2,5 cm*. • Mieczysław 
Pankiewicz — Dzierżoniów, ul* Przedmieść! l/l, w zamian za kolejkę elektryczną 
w skali HO, składającą się z parowozu ł pięciu wagonów osobowych lub towaro¬ 
wych. odda silnik spalinowy 2,3 cm* „Jena", dwa modele samochodów „Praga" 1 
„Charon" z 1907 r,, Daimier Benz 1911 w 
skali 1:36 oraz model motorówki. • Woj¬ 
ciech Bacą — Warszawa 43, ul. E, Ciołka 24 
m. 28 poszukuje planów samolotu LOCK¬ 
HEED L-4 Hundson i Lockheed L-237 (B-34), 
w zamian za które oferuje nr 17, 27, 41 
„Planów Modelarskich", # Mirosław Ciszew¬ 
ski — Zielona Góra, ul. Warskiego 20/14, 
poszukuje planów transportera opancerzone¬ 
go „Skot 2A" lub „Skot 2AP". 

MODELE HISTORYCZNYCH OKRĘTÓW 

Jan Królikowski — Warszawa, yl, Sternl- 
cza 81, chętnie sprzeda model 8-dzlałowego 
brygu widocznego na zdjęciu oraz Inne mo¬ 
dele okrętów historycznych oraz współ¬ 
czesnych* 




WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 


• 

CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/57 Z DN. 21 
MARCA 1957 R, 

• 
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Wojsk, Zakł, Graf, W-wa. Zam. 400B. Nakład 40 0P0 egz. U-42, INDEKS 36724, 
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